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Loebe - wiceprezydentem 
Re.chstagu. On umarł. ona żyje ••• 

Dramat miłosny młodego więźnia. 
Bulgarja oczekuje urodzin 

następcy tronu. 

· Dwa śmiertelne strzały na 'Woli. 
Warszawa, 9 grudnia. Wczoraj o go· 

dzinie I I -ej rano na Woli padły dwa 
~trzały rewolwerowe. Zaalarmowana 
strzałami puhFcmośf znalazła na ul Soł­
tyka dwoje młodv<"h łudzi. Mężczyzne lat 
19 i kohietę lat 18 · 

tv stanie nir.prz~fc.mm1m. 
Z głów spływała krew. Ciężko rannvch 

przewieziono do szpitala gdzie po upły­
wie kliku minut męiczyzna zmarł. Ze zna 
lezionych dokumentów wynika, że był to 
! 9-letni Czesław Kłudziński. zatrud1.1iony 
w jednem 

z totvarzysttv budotvlan~ch. 
Przy zmarłym znalezi-mo kilka listów mi­
łosnych oraz wyrok sądowy skazujący go 

na rok więzienia. Według zebranych in­
formacyj Kłudziński strzeli1 

najpierw do stvej towarzysz:~i .... , 
a następnie sam ranił się w głowę. Jest to 
epilog dramatu miłos~ego. 

Siedem kul 
zdradzonego mę~a. 

Liczba bezrobotnyl'h w Gdańsku 
S'o~jalista Loehe, ~~go~etni prezydent przewyższa liczbę zatrudnionych. 

Królewska Huta. 9 Rtudnła. Jan No­
wak, zarnicszkatv w Król. Hucie, przy 
ul. Chałupki Nr. 27 na oodwórzu dał 7 
strzałów rewolwerowych do niejakie­
go Józefa Smolorza. Reichstagu, zo~lał w ~ctsfo)!'Zem gło3owauiu „ 

wybrany większością jedne~o gło~u - trze I Gdansk. Q.I2. Wedłu2' ooubli~o 
. . · . wanvch danvch statvstvcznvch. licz 

ctm Wlc,..prezy<J,,.n:em Reichstagu. ha bczrohotnvch w Gdańsku w cia-

Wakacje świąteczn~ Sejmu. 
Tylko jedno posiedzenie w grudniu. 

Warszatva, 9 grudnia. W kołach pol1 
tyeznych przypuszczają, że Sejm od.hęcłzi-c­
w przy,.:1..lym ty1Zo1luiu tylko 

je.dnn plenarne pi.tt<>dzenie 
we wtorek, poczem dlłlsz.! obrady z<>!'taną 
odro.-zone do stycznia. 

Również i w komisjach przypuszczaI-

1n.e nie będzie większych prac przed ferja 
.ni świąrecznemi poza rozdziitłem ref.era­
t~w. Jedynie tylko w komisji spra•,y zagra 
ntcznych złożone zostanie expose ruJn1stra 
Bed."1, nad którem jednak dy~kitaja w 
przewaźn<f'j części odroczona zostaniie' na 
n\re~ poświąteczny. 

- -aos.---

90„letni erotoman 
skazany na rok więzienia. 

Częst~rhowa, 9 grudnia. W sądzie/ rzec dopuściJ się w kamiooiołomach przy 
okręgowym przy drzwiach zamJ..nię 'ych od uJ. Kordeckiego. 
była sii, i4prawu przeciwko 90 letuh:mu Ja 3ąd sk.azal starca roLumana na 1 rok 
nowi • Juljanowi A1\1„imowi, o.~karż()nt•mu "ię7;eoia, lecz kt1rę tę zawie,ił na przeciąg 
o ezyny niemoralne, których leciwy t.e'a sta lat 3-ch. 

----s :ł)'JI - - --

Zlodzie;e w klas1łorze O.O. Franciszkanów. 
Libacja po rabunku. 

Pozn,,ań, 9 grudnia.. (Od wł. kor.) Do 
kościoła O.O. Franciszkanów dok.onam. 
zuchwałego włamtrnia. Włamywacze ukryli 
aię na chórze, a wieczorem po zamknięciu 
łwiątyni 

przystąpili do rabunku. 
Najpierw wdarli się do zakrystji, gdzi-e 

• ,Q •• 

porozbijali szafy i skarbonki zabierując 
i..osz· ow'niejsz.e przedmioty i gotówkę. 

Następnre wtarpu:li do piwnicy, gdzie 
skradli iywn(JŚĆ 

prteznaczoną dla ubogich. Wyp1wszy kilka 
butelek wina mszalnego, rabu•ie zbie~li. 

Policj" Je.st już n.a tropie świętokradców . 

Ogień nie zatarł śladów zbrodni. 
Z"7ęglony trup na. ·strychu. 

Katowice. Q.12. We swi CisówJ..a dzinach stwierdzono 
koło Ruotawv wvbuchł pożar w śladv na szvi i ~łowie. 
domu mttrowanvm. należacvm do Istnieia poszlaki. że Duda został 
wdowca Aue-ustvlla Dudv. zamord.owanv przez rabusiów. któ-

Dom spalił sie doszczetnie. rzv w dok0naniu mordu i rabunku 
Przv oe-ledzinach poe-orzeliska wvwlekli e-o na strvch i dom podpa­

na strvchu natrafiono na nrawie zt1 lni. 
t>eł9ie zweefone zwłoki Au~ustvna \ Policia wszczeła enere-iczne śle -
Duc:łv. orzvczem po bliższvch og'le- dztwo. 

• . li „ 

Ofenzywa japońska w Mandżurji. 

Od<lział karahi11ów mni;zynowych podczas :Łwycięskiej ofenzywy Jtipońr:>yków w Man· 
cliurji. Żołnierze pokryci Sł siatk.Cl, która ich uniformy ezY,ni w.niej widocwemi. 

g-u listopada wzrosła o ~701 osób. 
dochodzac do \C\.C\07. Jedna z kul trafiła Smolorza w ser-

Socialistvczna „Danzie-er Volks- ce ktadąc go 
stimme" w zwiazku z tern zaznacza trupem na miejscu. 
ie liczba bezrobotnvch Nowaka aresztowano. 
orzewyż~za obecni~ liczhe _zatrudn;o I Policj.a "twierdziła na miejscu. iż 
nvch. ktora wvnos1 .obecnie 11.~JOO. '\Jo\\lak działał z zemsty, g-dyż Smo­
w tt!m 11.000 oracu1e przy skroco- IMz utrzymywał stosunki z żoną Nowa-
nei iJ.o~ci e-on;dn. ka. 

Królowa bułgarska J 01mna, córka króla 
włoskiego, a wnuczka Nikity czarnogórskie­
go, ciesząru się dnżym mirem w całym kra­
ju z powodu swiego odziedziczonego po 
matce bałkańskiego typu, - oczekuje na· 

rodzin następcy tronu. 

370 OSÓB W GABINECIE SĘDZIEGO. 

Litwak rosyiski stracił dwa miliony zł. 
w operacjach bankiera K"7inty. 

Warszawa. 9 grudnia. Sędzia śledczy I w głośnej aferze hanld~ra Kwinty. 
Przewłocki przystąpił J Ogółem ma być przesłuchanych 370 

do przesłuchanw świadków o<6b. 

Litwa ch.c-e nawiązać stosunki z Polską? 
Sensacyjne oświadczenie min. Zaoniusa. 

Jednym r.: głównych świadków jest 
Abram Kahan, miljo'aer pochodzący z Ro­
tji. Kaban utopil w operacjt1ch Kwinty 
dwa miljony złotych. 

Ponadto wierzycielami bankiera Kwin· 
ty byli między innymi: hrabina Plater -
Zyber!§. Jr:fąrja DowboroM1, Nikod.cm But· 
uy z :tuhlinli, Marja i Francis.zek Maliccy-. 

Kowno, 9 grudnia. „!dysze Sztym-, nyrh wamnkach · śledztwo zostanie ukończone nie wcteś 
me" donvsi, że na bainkiecie prasv li- przywróci.ć kam1mikację. niej 
tewskiej z okazji jej stulecia, mini<;ter Rząd litewski w za!Aldzie wyraził zgodę. jak w maju 
~praw Z<t~ramcznvch Zaunius wy~łosił ~, chwili obecnej oczekujl! wiadomości z 
mowę, w której m. i;n. d()tknał sprawy ~ a ... zawy. przyszłego roku. 
wiJeńskici. I Prasa litewska przytacza ten komunikat Kwi'ato przebywa na P.awiuku. 

Minister litewski oświadczył. i.e w. ł.t>z żadnych komentarzy. I ---
t becncj chwili kwestia wileńska I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

:~~~~;i~t~::~:~:1:~~~,;~::~ Mor~ en a 1 ~-Ie tnie i ~em i n a u y ~n i 
Oświadczenie ministra Zauniusa wy 

w·arło na ohecnvch wrażenie bombv. 
l)bccni nie oczeki'\vali takiego oswiad· 

został skazany na dożywotnie więzienie. 
cz.enia z ust odpowiedzialnego i:>rze<lsta- Rzeszów. Q.12. W ostatnim dniu 
wiciela zag-ranicznei polityki litewsk~ej. mocesu przeciwko Tadeuszowi Woź 

Oświadczenie min. Zauniusa. jak pi- niakowi oskarżont'!mU o· zamordowa­
.;ze „łdvsze Sztvmme". Jest żywo ko- nie 16-letniei Fo.2'1ównv odczvtano 
mentowane w Kr>wnie. z-eznania nieobecnych świadków. 

NACISK ANGLJI? p 0 odczytaniu uchwalonvch 
A.owno. 9 grudnia. Prasa łirews'ka po- orzez trvbunał pytań dla ławv przy­

daje interpelacje w Izbie pnin w ~prawie siee-łvch. prz,ewodniczacv udvelił 
zam~.n~ęcia polsko • litewskiej granicy i od ~łosu prokuratorowi. .Prok. dr. 
rowi-:tiż 11n~iiehkiego wioemi'aisti'1 spraw Krawczewski w l:?'odzinnci mowie w 
znl!rancz-.ycb ~den. mocnvch słowach ooteoił besti.a.h.ki 

Eooo (1Ew1adczył, iź nrektórzy prremy- czvn oskarżoneiro. które2'0 zbrodnia 
~łom•y i l.upcy angielscy zwrócili uwagę rzą nie ma odf)owiednika w historii sa­
du an~ieiel.k~o. że zamknięcie pol1<ko • li· dów w Polsce ze w·ze-ledu 
tew~kiej ~ranicy na zabicie nlewinnef!O dziecka 

odbija .,ię ujemnie bez żadnee-o powodu. 
na ich opnacjach ht1m1lowych. W czasie przemówienia prokura-

W Z'\>:ązku z tem rząd anpelsld pole- tora słvchać bvło na sali spazmatvcz 
cil gwoim prZ'edetawicielom w Pol~ce i Li· nv płacz. szczee-61nle w tern mieiacu 
iwie porozumieć się f; odnośnemi ł'ządami. mowv prokuratora. w którei opisv­
czy zir:adzaję 11ię obydw~ t1tro'ny n.a pew· wał on scenv na cmentarzu nodczas 

Wykrycie 
radjostacji komunistycznej 

'W Berlinie. 

oouszczania do e-robu trumnv ŚP. 
Fo2'1ównv. Rozszlochana dziatwa 
- mówił prokurator - koleżanki 
ŚP. Fo{?"lówn·ei i stars; mieli na u­
stach i·eden wielki zbolałv okrzvk: 
Dlacze2'-0, dlaczeg-o ia zamordował? 
nta-cze2'o chodzi wolnv p.o świec:e, 
dlaczee-o i·e.szcze nie zawlsnał na 
strvczku? 

wić pomnieiszoną. poczvtalność o­
skarżone2'0 w chwili popełnienia 
zbrodni. 

N asteonie ława orzvsieg-łvch uda 
ła sic na narade. która trwa!a l c; mi­
nut ooczem og-łoszono werdvkt. 

Sedziowie orzvsiPCTli 
iednomvślnie zatwierdzili 

t>Ytanie w kierunku winy Woźnia· 
ka. Po odczvtaniu werdvktu przv­
sieg-łvch pr.okurator zażadał na iwvż­
szeg-o wvmiaru kary na oskarżone· 
e-o ti. karv śmierci, a to nie iako zem 
stv społeczeństwa za niepraktvkowa 
na zbrodnie. ale iako środek prewcn 
cvinv przeciw niebezpit'!cznei i n ie­
obliczalnei iednostce, abv raz na 
zawsze usunać fa z pośród żvi::ic\·ch. 

Po krótkiei replice obrońcv trv­
bunał po naradzie oe·łosił wyrok. ska 
zu iacv oskarżoneg-o na kare dożv­
wotniee-o wiezienia. 

Oskarżonv zachowvwał sie przez 
całv czas z ka.mlennvm spoko iem i 
orzviał wvrok 

z lronicznvm ·uśmleszki,em. 

1644 milionów dolarów 
deficytu. 

Berlin. q.12. Policia berlińska zdo 
lała wvkrvć sfodzibe tainei komuni­
stvcznei rad iostacii nadawcze i, z któ 
rei od sz.ereeu miesiecv nadawano 
ae-itacvine komunistvczne przemó­
wienie. Policia wkroczvła do lokalu. 
w którvm mieściła sic rad iostacia w 
chwili. e-dv właśnie 

W dalszvm toku swee'Q orzem'ó- Waszyngton, 9 grudnia. (Tel. wł.) _„ 
wienia nadmienił prokurator. że mo Deficyt 'budżetowy Stanów Zjednocz0< 
tvwv czvnu nie sa mu znane. Ale nych na rok 1933 wynosi 1644 miljonów 
czv taki brak w sprawie Gonruło- dolarów. · 

rozmontowvwano aoaraturc. 

Jutro nastąpi otwarcie 
magisłrah węglowej. 

.. Warszawa. ą.12. W zwiazku z 
uruchomieniem linii koleiowei 
ślai:;k-Gdvn'ia. na całej iei dług-ości 
ma sic odbvć 10-e-o i:rrmlni::i uroczv­
stość otwarcia przv udziale człon­
ków rzadu. 

wa mordercv śp. prezvdenta Fran- _____ :!ll!'llll _ _.,al'„...,uc„-ms1111:uslD!ll:all'!!:ml9ll111uclrll!!lwww-~„„ 
cii powstrzvmał ławe przvsie1rłvch 
nrzed wvdaniem werdvktu: winiE>n. Dolar I funt w ł.odzf.) 
Brak pobudek. które kierowa!v Gor-
~·ułowem. nie wstrzvmał wvkonan:2 dQniu 8.02, w płaceniu 8.91 ; dola r zło ty 
wvroku śmierci. W zakończeniu p1"0 w żądaniu 3.97, w płaceniu 8.96; funt 
kurator zaznaczvł. że ze sDokokm tmgielskl w żądaniu 28.70. w płaceniu 
oczckuie werdvktu sedziów orzvsie. 3'3.50; rubel z1toty w żądaniu 4.62, w 
izłvch. •· - płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.12. w 

Zkolel obrońea ma fa.cv bardzo ł płaceniu 2. J 1; za 100 franków francu· 
trudne za.danie. starał słe orzedsta- ~kich ~ żadainiu 35. w. ołaceniu 34.80. 
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Klęczący tłum przed Ka pitol em. 
Glosowanie nad prohibicją. 

Waszyngton, 9 gnuln.ic. Jak wiadomo i.lkohol. 
amerykański kongres odJ1!ucił wniMek Gar Na schodach, prowa<hących do Kapito· 
nera o zmianę paragrafu komtytucji, doty lu 
czącej prohibicji. W czasie obrad nad tym stal szereg past.orów, 
wnioflkiem rozgrywały ei~ dokohi Kapitolu którz wygłaszali mowy do Indu. grożące 
~ceny, których Ameryka jeszcze nie widzia ~wem Boga, gdyby mowu wrócił nlk0o 
la. hol. 

Setki kobiet należących do związków an Jed'hakowoż nie wszyscy zgadzali się z 
tya!kohołowych gło111;oną przez nich opinją. Stały tu i ów 

klęczały przed Kapitolem dit:ie grupy m~żczyzn 'które głośno wolały: 
i modliły .ię, ażeby Bóg oie po:twolił "Qa „Oddajciie nam piwo". - Byli oni jednak 
lJlk~ienie prohibicji. w mlliejszości. 

Se•ki mężczyzn przysięt?ało uroczyście, Z chwilą gdy zawiadomiono, i.ż wniosek 
że przez cał_e życie będl! nosić itałobę, jeżeli upadł, tłum począł rycZ'eć z radości i długo 
mowu hędzl'e wolno publicznie sprzedawać I nie mógł się uspokoić. 

Republika grecka 

SIC&ADA HOI.DY AO AlłCHOĄ. 
Atenv. Q grudnia. Z 'okazi1 set- ood adresem kanclerza niemie.ckie­

nc i rocznicv dnia, w którym pierw- g·o !!en. Schleichcra z orośha o dal­
szy król Grecii ks. Otto Bawarski sze przekazanie g-o rzadowi bawar­
nrzv bvł do Grec ii. orezvr ~„t rej)u- .;ki emu. 
hliki Zaimis wystosował te]eg-ram Tak wiadomo, ksiaże Otto Bawar 
do b. nasteocv tronu bawarskie~o :;ki obwołany w r. 18~2 przez e-reckie 
Ruprechta. nodkreśla iac Ze-r.oma<lzenic Narodowe w Nau-

wdzieczne uczucia Dlia iednn~łośnie królem e-recki:m. 
narodll ~reckieo-o w stosunku do ro- r1rzvhvł oo Grecii 6 p-rn<lnia I0~2 r . 
clzim~ \i\Tittelsbachów. I Beznn~rr<lnio potem otrzvmała Grr 

Teleq-ram tei samei treści został cia znaczna · 
wvsłanv nrzez prezvdcnta Zaimisa oożvczke od Bawarii. 

----~-x:o:%---~ 
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Slizgawka w blaskac uny. 
Pożar na sztucznym torze w Katowicach. 

Katowice, 9 grudnia. W czo raj około 
godz. 7 kłęby gryzącego dymu w budyn 
ku Sztucznego Toru Łyżwiarskiego w 
Katowica.c.h zaalarmowały publiczno~ć 
i funkcjonariuszy. 

Okazało się, ii pracujący ?rzY naprr· 
wie kaloryferów robotnicy, operując c­
g-niem tlenowym do spawania, 

spowodowali tlenie się ścian, 
budowanych z drzewa i ub tvch bloków 
ze słomy. Narazie nie zwracano n.a to U· 
wa~i, o godz. 7 jednak buchnęły płomie· 
nie. 

Wezvvana na pomoc straż ogniowa 
silnemi ~trnmieniami Yv-Ody pożar zloka-

lizowała i ugas.ła. Straty jednak dość 
znaczne, gdyż zniszczeniu uległo 5 ubi· 
kacyj w lewem skrzydle gmachu. Na 
·~zczęście jedn<tk 0gień nie dotknął urzą 
dzeń technicznych i nie c;tanął na przesz· 
kodzie sprawności, toru looowego. 

Po<lT'ie~ć należy spokojne zachow::i 
nie się ?Uhliczności, która us-pokojom 
przez kierownictwo toru, ślizgała się 
dalej 

przy dźw1elv'ch mu2yki, 
nie przeszkadzając &traży ogniowej 
jei pracy. 

Tor czynny jeH w dalszym ciągu. 

w 

KOMUNIKACJA AU 'l ' OBUSOWA. 
Łód~·Plotrkó W'-

Autobus-r 11a powThui linii edchedu, do P!etrlcowa o b.tdei pełuj f.!odJ:i nie od 7 ·ei ruo 
cle 21-•i w w1e11. 11 ul. W6leaańtildej 232 prn Dworcu fol11d ' owym. 

Czat pnyiud11 fodzina I 30 „na d. 4 -

Doktór 

Pobity 
„Napoleon•• piłki nożnej. 

Towarzyszka wesołego kupca 

połknęła wartościowy pierścień 
cień p. L. Powstała awantura i szamo­
tanie. które zakończ}'!to się dopiero w 
komisarjac1e policii. 

Okazało się wreszcie. i.e odważna 
: nadobna Marianna połkm;ła poprostu 

Katowice. 9 2rudnia. W czo raj w jed 
nej z restauracyj hotelowych w Katowi­
cach bawił kupiec Zelik Lubelski z 
Król. Huty (Sienkiewicza 7) w weso­
łem towarzvstwie panny MarJanny An-

' drzeiewskiej z m. Łodzi (ul. Feliksa 8), 
z którą z:nał się już od wne.5nia b. r. 

wartościowy pierścień, 
wobec czeRo odsta:w1ono~ ia do szpitala 
Spótki Brackiej w Katowicach. gdzie 
!ekarze cierpliwie oczekują na rewindv 

Hugon Meisel, trener austrjackiej •lrużyny 
piłkarRkiej, która w Loudyuie uległa Angli­
ls.om w nieroacznym st011m1ku 4.:3. ('-.aryk.a-

turu Sep.c~a) 

Zdarzenia i wypadki 
ub egłe · doby 

(-) N-0wa nota airneirykańs.k.a żądai11ca bez­
względnego wpła..:enia pełne1 raty w dniu 15 
i:rudnia nie wywołała w angiebkich kołach łi· 
1:ansowych żadne~o wrażen ia Kola gospodar­
Lze oswOli~y sie JUi z myślą ż.e Bank Angiel­
ski dokooa te! wyplaity w zloc.le w oznacz.o­
nym terminie 

(-) Na wczoraiszem pos~ edzoniu Ligi Na· 
rodów Japon .a iagrol.lifa ponownie wyst:wie­
n'.ern z Ligi Narodów w razie gdyby zgroma 
OZ{'n.i~ uch.,. ali!o wnio5ek Ly ttona. skierowany 
prz.edwk0 obecnemu ~QllOWi rzeczy na Dale-
kim Wschodzie 

(- ) \V zachod'liej dz,iclnicy Be-r1ina doszto 
\\'cz.OIJ'an do krwuwych starć komunistów z 
JJOl:cją. l3 o~óh areszt<Jwano 

(-) W Maidry cie w s tal or;;loszo.ny wy ro·l·: 
r:a generałów. którzy braH u<.!ziaf w zam.1chi. 
s.taqrn Primo de r~ ivery . Gen. An!do ros tal ska­
t any na 24 lat a przymusowego osiedlenia ne 
wysp:i.ch Ba!rarskkh p0zhawieni-;: praw cy­
wilnych i pol1tycznvch rnni 0sbvrżen°i skazan: 
rnstali na przym•1 niwc -osi~(l le1 ie w orzecią~: 

14 lat oraz. .zawi..1!.sze11e w prawach cywilnyci1 
i poFtvc7nvcli orn:r poz ba ,\';Pnie praw do e„ 
merytury Były min,ster spra wi·edliwości <i;en. 
S;.:rr.i <>kazanv zo<; tał r..i1 v.ysicdlr nJe ze stoltlcy 

P. L. poo.nat uroor..ą Mm'Janne w 
ł' od.ii 

na wyści2acb konnych. kacje cennego pier~cienia . 
\V trakcie wes<Jłei libacji p. MarJan- P. Lubelski czekał oodobno do rana 

nie spodobał się szalenie ślicznv pierś w portjerni lecznicy równ ież cierpliwie 
cień brvlantowy, wartości 2 OOO zł. Po- ua ZJwrot polkmetej z.~ubv. 
prosiła wiec p. Zelika o zdjęcie z palca I Czv daremn ie, - chwilowo nie wie· 
celem „<>'!ladnięcia" ~o. I mv. Ale zdaje się, fe romans miPd·z" 

W chwili. ~dv mieli opuścić lak.al. p 11im a Marjanna na z.awsze się sknf!. 
~rJanna wzbraniała się zwrócić pierś- czyL 

----s:o:x----

Sąd zażądał przy~azdu kata. 
Rozprawa doraźna o szpiegostwo. 

Ze two-w.a donoszą: O godz. 3-ej po poł. przem>d:niczący 
Rozpoczeta onegdaj w sadzie okr. trybunału pr?:erwał rmprawę 

we Lwowie rozprawa doratna przeciw- do pi fJ tku do godz. 9 tej rano. 
ko trzem SiZpiegom sowieckim Łafr W dniu tym ::irzesłuchani będą pozostali 
cuto,wi i towarzyszom trwała do godzi- świadkowie prokurator scy, poczem roz. 
ny 22-ej. patrzone będą ewentualne wnioski o. 

Ogółem przesłuchano dotvchcza~ brony. Wydaje &ię rzeczą mal<> prawd() 
J2-tu świadków przvczem zeznania nic podobną, aby wyrnk n~tąpił w cią.gu 
których trwały Po 2 i więcej godzin piątku. 
Pomimo dnia świątecznego w gmachu I Wczoraj zwr6ciły się władze sądow\ 
~ądu panowaro w ziwlazku z sądem do· do Warszavi'Y o przysłanie do Lwowa ka 
rnźnvm we czwartek znaczne ożvwie- ta Brauna. 
1;\e. · -

Łagodna zima na wyb zeżu. 
Nad m.orzem dojrzewaią owoce Jeśne. 

Z Pucka donos za: oraz rosłv poziom ki: w 1 ~Q4 w st\rcz 
vV lesie ostrowickim w nowieciP lliu kwitn e lv fio~ki; w 162 4 w okre.· 

morskim, a \viec- u samee·o bru(!u ~ie Bożee--o Na r odzenia mieszka1icv 
otwarte.e-o Battvku, znalazł miesz- wvbrzeża oaśli na lakach bydło, a 
kaniec wsi Ostrowia na polanie w ek roz~ i. drz e\\ a ?Wocowe pokrvłv ~ie 
sza ilość d-oirzewaiacvch borówek. kw1cc1cm: takze zima w 1720 r. bv-

Zwraca11c uwarre na PO\\'VŻszv ła. n iezwvkle łaitodna.. ponieważ w 
wvbrvk naturv. od lat nie spot,·kanv wielu mi e iscO\\ o~riarh <l nirzewaJv 
na wybrzeżu, nrzvoomina mv. że sta sie \Yiś nie i czerr~nie : to samo notu­
rc kroniki puckie notuią.. iż z ima ia k ron iki w rol.;:u I72 i: zima zaś "' 
I s8~o. bvła ·tak łag·odna, że w I I7o:;- q() 7al~otowana icH iako c!e· 
s t v cznm 1 lutvm J)!e lato, ~dvz nszczołv ohudziłv sie 1 

poiawiłv się kwiaty na lakach w st vczniu zbierałv miód·. 
- - ·-'IUJll----

Smutna i wesoła g 
dla oficerów. 

• J Zfl ka 

ZIOAKOWłKI - ~ na przeci ą7. f lat. 

Lc)df, dn. 9 grudnia. W tvch dn!nch 
ukaże się nowy dziennik person:.1,ny 
~,1i111stl'r~lwa Spraw Wojskowych astat 
ni przL"d świc;tam1 BożeR'() Narodzenia. 

11te w <>tan sp1xzynlrn około 600 ofice­
ró\V, z drn~ic>i zas 

prz:,-'r.osi sr.creg nominacyj, UL. 6-z• SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 

ł mocsopłciowe. 
od S·cł do 8,30 2 4 i 2 9 wlecz. 
w niedliele od IO do J oo pot. 

Dr med. 

H. ICLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99, 
te I. 213· 68. 

I 
NIE. PlłE.tE.RWAfYWY · -

ltca wyratni• 
PREZERWATY >NY "OLLA" 

\lrlnien Pan il\dać, wn 1tlto •nn11 t• ś rse 
komo równia dobre. NA$LĄDQW,'IIC1 WA 

iak naieoer$!ic:znie• odnuca~. 

Prawd11łwe1 OLLA" 
edyołe • n 1u;,., . ..., 11• 

I tą 
marką 

,, a każdej 

kopercie. 

(-) Luheiski c;ąd woi~kowy skaza! ka prala I mP.ch<inika Ka;r.frn"::rla Dwornika r.a ? lata wię-
1 1.icnia z.11 dczrrcie do S.owle~ów wraz z samo­

:otem Sowiety dezertera i samolot wydaly. 
(- ) rnter wenc:1i2 pr zedstawiciel~ ló<hzkic' 

władz miejsk ;ch w Warc;za1wi~ w sprawie WY· 
i.tacania zasi łków dla sezonowców. nie odnif'­
~ta żad nel('o skutku Wiceminister Rożnriwsk· 

rnsfanial się brakiem funduszów i obiecał jed:r-
11io pomoc żywnościową i o.patnwą. 

(- ) R ada M·e.i~ka w K~ l i<;zu obn,iżyla ce•nę 

prądu elcktryc.znc<Z:o o 10 procent. 
(- ) Wcwraj zamierza! 16dzki Obóz Wł-e !-

ki.ri Pol5ki urz adzić po nahożeństwie w ko-

Dziennik ten przyniesie smutna 1 

wesoła g-wiazdkę dla wojska z jednej 
bowiem strony przewid11je przeniesie-

Z JHOfła 6u0 przcniesionvch w stan 
sp·odvnku oficerów na Łódź przypada 
kqkun3stu zaledwie - natomiast cały 
szereg nominacyj. 

--- 'Il '. O :li'.-·-

TRUP STAR C ,A. 
na Szosie Ozorkowskiej. 

Zgierz 9 grudnia. Dziś n.ad ranem na 1 licyjne przy<:zynilo się do u stalenia tot. 
drodze pod wsią Emilja, gminy Probo- &a.mości zmarłego. 

PrzvJmuie coc!z. od IO do 12 1 od 5 do S oo ooł 

Dr. aed. 
-

-.---------------· ~ciele ka~edra! :1ym pochód Wl::!dze beepieczef\­„, rv: _ ... twa nie udzieliły pozwoleni.a na urzadzenije te-
go pPChndu. Czt"nkowie O W P po wyj~Ci•U 
z kościDTa grupowal i się n::i Placu Katedr a! · 

szczewice, pod Zgierzem, znaleziono Okazał się nim 74-letni Jan Wytrzyń 
zwłoki staruszka. Zawezwany lekarz ski, bez &tałego miejsca zam.eszl<enia. 
stwierdzA zgon wskutek anewryzmu Zwroki sta rca pr zewitiio'lo do kostniCJ 
seTca. Przeprowadzone dochodzenie po- miejskiej w Zgierzu. · 

DElłAAll 
ClaorobJ •luhae, weaery•t•• 

l m•c•opłclow•• 

Komunikac ·a Autobusowa 
f f 

ŁODZ-BR7.EZINY 

1( „ „.,, 
nym pomimo otrzymanego zakazu usllu l ąc U· • l.YCiE PABJANIC. 

Cegielniana 15 tel. 149 01 AUlObWI)' do Br-,ezln odc llodzll z PO.!lloju własueg<• 

przy ul. Brzez1tlsk.1eJ Nr. l«. OdJa zd co god6łne. po 
CZllW87:J od godz. 8-eJ rano do 21 ··eJ 'lłteca. 

formowa~ pochod PoliQJa interweniowała. zmu 
!,zając gromac'za .;:vch się do rozeiścia . Manife­
„tanci za mierza11 n:istep111ie irroma dzić się 'la u­
l:cy OłówneJ wzno~ zac różne okrzyki. w·obec 

Kłótliwa rodzina przed sądem. 
Prayjmu • od itods. 8-•i do 11·el i ed 4· •i do 

1-•i. w nieddele ł 'wiola od itods. 9°ei de l-c1 Oo!!l'&ll tramwajami Nr. I I e. 

1---------------------------------
Dr. llecl. I PORADNIA 

GL A ZE Ił W ENEROLO GICZN A 
Choroby skórne i weneryczne 

Zielona 6. 
telef on 185-49. 

Pnylmuje od 12 - 2 i od 1 - 8.30 wiee11 

Leb.aray-•pecjaii•tów 
ZAWADZKA 1. 

~na oo 3 rfł.11'-' <Jo ~ w1eczor, od 11- 12 
l ~ pny JmuJe Kobieta 1ek&1'2 " nie­

dziele • lwleta od ~2 po pol. 
L-111• ahorl\ł> 

czego policja zmusmna była ixmownie inter- Pabjauice, 9 grudnia. Rodrzi.na Komorow­
wen lować, celem prz' wrńcrnia spokoju. Poza ~h ziarn. we wsi Majówka, gm. Górka Pabja. 
teim na ter~n ie Łod z:ii spokój i porządek pubF- uicl>a, JXJWli.atu łaskiego , s.kladanąca .się z 3-d: 
C7Jny nR1; zn-;ta f nfa:dzie zakfńcony. braci i 8-u sióstr oraz staruszków rodziców. 

(-) Wl;iiic1c!iie1 domu ek~pedycyjneg-Q przy zyla pomicdzy sobą w wielikiej niezgodzlie. 
cl. ?otrkowskie,i 17 Mendel Ostromogilski Niie byfo ))rawie dnia, ażel>y się nie klłóciłi. 
drikonar osz11bńczvch m:ichinacyi czekowych' Kością tej niezgody - byty nJezupełnie iesz­
ua -;urnę okoto 300.000 zfotych i zbiegr zagra- .:ze uregulowane SIP-r<UWY majątko1we. Roman 
t ke. Komo.rawski. zam. obecnie w ł:.o<Wi, przy ul. 

Poszkodowani są kuocy ze Starego Miasta. Obywatelskiej Nr. 60, tadal od swojej sihs-try 
Agn~es:zki, za.meWed za Banatem. 

Dr. med. wener:rc•nych & •k6rnycla WP-• 

__ P_o_R_A_o_A_3._-_z_i. __ I „-~-H 
= zwrotu mieszkania, 

li. HAL TRECHT 
Choroby akórn• wenerycsoe 

I mocmopaclowe. 
Piotrkowsk" 10. Telef. 2f,5·21. 

Pnyimuja ed 8 clo i 1 rano, 1 tło 2 v poł. 
ed i 5 do 9 w wiec1 w 111ed1. l •v.l4ta oo 10 do 1 

OR. MED. 

A• KOl.UDZKI 
Choroby wewnętune 

ul 
pr:nprowadiil ai, na 

11 Listopada 15, 
tel. 166·49. 

A.k wizyło.rzy 
ogł0t1zeniowi, ene rgiczni, wymowni, z dobrą 

prezentacją, potrzebni ootychmiast. Kaucja 
100 zł. Karola 3 m. 7. 

l\JE W\'HZULAJC.lE starych zegark.i>w po 
r:1eważ posiadamy wszytitkie części do ie· 
varków i pa•E>fonów. Ceny k.oukur<'AJcyjue 
~ ~warancją. na żą1hmit- wy~ylamy i.o do· 

I 
'ł•U Dtl 1mt-jscu jest .,;reperowany Teł 
l<llJ 65, Fabr. „Chronometre" l'iotrkow· 
•k& 116. WlPr:imt> ~zt. Io na nor:!'><'kan111 1 z~ 

Elł 
Choroby allórne, wetteryczne 

I moczopłciowe. 
orzeorowadzfł afę na al. 

Trauąutta 8. tel 179-89 

Pr7\•lmułe 8- J I rano I , _ 8 wlecz. 
w nlcdzłele 1 śwleła od 11- 2 im. 

Dr. med. 

L. lllTECKI 
eborobJ akór„ e, wenery••n• 

i mocaopłcrewe. 

NA W ROT ł2f t e 1. 'll.5-18 

Przvłmt.1łe od S- IO rano I od 4- · 8 w lecz. 
w nledt lcl .: I ŚYt icta od 9 do 12 • poi. 

I AGUBIONA le1d tymacjH fu•oduszu bezro· 
bocia Nr. 4656/2 Robt-rt Markwart aa· 
mieR7lrnły w Lodzi Ahramow!'kiel!o Nr. 2S. 

WITASlA.K Leoka<ljn DI. Wizna~ 24 zagu 
hiła l~itymację zapomogowq. 

kt61re Banatowa me1>rawnle ziaJęła. 1 oo tern tle 
doohodzdło oze5to, J>Omi('ldtzy Konmuws!MJ 
i Banatową. do aiwantur. 

W pa:tdziemfku b. r. Roma.n ~ki 
wraz z .toną u<lał sJę m wieś celem k01>a· 
nia kalrtofli I za.tądal od Bainatowej oddania 
mu do czasowego utY12tu mleszk.ainia. Bana­
towa nie zgodziła się na to. radząc Kornor()'w­
~klootu wY11ostił &ie pókl! Jest oaly. W dodat­
ku zawołała do pomocy swoJ11 matkę 7Z-letnlii 
Katar.zyne Komorowsk• I obłe miolłY • Bil 

Romana Ko<mOl'()WS.kłero błJl\c ro - jedna bie­
gunem od kołys.kfi, druga ~ 

rowskiei,e. 

Wlieke eozcigodna fami1lja Komorowskicl! fil 
corpore, stanęła pl'2ed Sądem GrodzdGian w 

Pabja111Lcach, który sJca.zaił Romana Komoll'\"""W­
skiego, la.t 33 za pobicie &\.\"-Ojej s.iosf:cy Agnde~ 
ki Baooto.wej - na 7 dni a.Tesmu. 

nr. zt„ 



„E C H t>-

· Makabryczne cyfry. 

Najwieksze miasto umarłych E ropy. 
TAJEMNICE CMENTARZA PERE·LĄCHAISE. • 

. 1'W1ł • ,,,..,.. l je to tylko sto fnnk6w u ptę6 D.Mttpnych tłumaczący &fi;: 
· Cm~tan P&n • 'Lach&lae w Puya jest lat. _ „Ws~p do nanego pamtwa, nieate­
ał~ttpbwie. najw;ILazym emmbal'ftDl VI Nil itpoecSb dowłedsieltmly -~ o oeta 1y połęcr:ony jeet s pe'WDk'mll przykrokia· 
&wiata l .P06lada haJ&tanae blem.atorjum tecmych granicach ludzkiego pietyzmu. ml.„" 
w ~urop.1e. Il~ poehowanyen ta. llWłok Dookoła komina kriematorjum wiły alę S'łdednła, wielka eala, ozdobiona czarne 
~bhcza 111ę obecnie do 825.000, Pl'llJl'Olł tnl elune 1ehody. PO'Metrze tutaj było tak bll drap-er,i811ltl, jest prreznaczona dla rodzi 
P.,6w " cł4gu roku - do 81.000. Odbywa upalne, łe trudno n.am było słapa~ tchu. I ny zm1trlego i O@óh, bior1Jcych ndział w po 
nę rocznie od 4000 do 4200 •Jl'llu\ awłok. Wko6ctt dostalihy llłę do niewieJłdego p-n:ebie. W ohee zamoż.ności o~t~roconej ro 

O szcze11:6łach tych połn~ormował IUl8 pomlencienia obok paleniska kremator- dziny, w eali widoczny był eTe~ancki sarko 
sarz~dca cment~na. P· Ch~ kt6ry jum. r6żnl4cego si~ niewiele od zwykłego fag, stanowiący jednak wła~ciwie tyiko lmi 
przynł nu w bmrze ~o urzędu" młess płeea pi~karskiego w wiejskim domu, z t4 tację sarko(aizu. ponkwał nioema dna. 
csę~o .się w odcłzfoelnym do~o połrodko r6mlą tylko, ie było nieco wi~ksze. Do Z nreµ:o twłoki opuszczają wprost do 
olbrzynnego cmentarza. Z okten budynku otworu pieca ze wsay8tktch •tron prowadzi pieca. W łnne1' ~-zcze gaJI •dz1e znajdo 
otwiera i • d k ł k • -~ ń · ,,_ • "' 8 ę Wl 0 11'1 po~ tlJłCe w 1110 CU ły pYDy. wał 11lę nieczynny płec. p. CheneviWI poka 
białe naj?Toh~i, ale wewnątr~ p.anu}o ~t~o - l'rc'!C Jeat zajęty, - ~adczył nam r.ał nnm omfotrwałą p~ na której kiłę 
sfera czysto hmrowa: słychac stukot p1ęcm p. Cheoevil!llle. - Od ezterdd.~tu minut od twłoki pocłeziu ich spala.nta ł na ni·ej teł po 
~aetyn ~o pi~'nib, 'Wzcłluż lcłan ~łegnę p6l bywa si~ 11palente zwłok, na leigalne łąda rpaleniu mczają ~ię po szynach. KaMy 
ki z Col1ał.am1 dla rachunkowości i danych me. Nie biedak ze szpitala, al"' ogoba pry 11 pieców pali się bez przenvy w eiąirn 
rtatvstaznyc~. dla akt, k~rtotek ł t. d. wa ma. Mnłe zajrzą panowie do ~rodla ! dwóch lat. - „Podtrzynm j~..my ogień, jak 

P. enevieee wygląda Jak l.Jtaoszłc lewą rękę dla zasłonięcia oczu. l'estalki. - tartufe p. Chooevisge. a po tym 
uo.wbieni-"l zclrowia i dobrobytu. p Chenevis!'C praw1p poruszył kółko na ze 1.ikresi·~ piec zostaje po'nownie zbadany. 

SzCZ1eit6lne ~!?O zajęcie nie robi mu pny wnętrznej ścianie. Dwa łańcus:t:ki podciąg Tr:Deba całego· tygodnia aby I...oksem 
krMci, a hurhalteria futerei nie odf'hrała nęły 8ię w ir6rę, unoeząc małą płytkę żelaz ogrzać go ' 
mu l.'h~ci do iycia. Zaznacz!ł nam. ie ko DIJ. iak knrtynę. do pr:wpi!loWych 1400 stopni. 
rzygtti z darmowep:o młeezkama l opału, ma Piekielny tar uderzył nas w twarz. Po Utrzymanie ognia jest tańsze od ponownego 
jedinak7.'e troski rodrlnne s powodu liczneJ rhyliłi!!my się naprzód. Nie do~tne1diśmy rozpalania pieca'•. -
dziatwy. ani płomieni, ani dvmu. Wnętrze piec-a by Po obowiązujących pięćdzi'esięei11 pięciu 

• - Pomimo wszystko .~ateśmy zado~olE' ło rozpalone, jak płynna stal. PoArodku młnntach uno~i się ponownie mal'ł .i>łytkę 
a.1, - rzekł b11m p. Chenevhee. - Żyjemy purpuro\rego blasku ujrl'Jlełiśmy upiorne 7~1m:ną, a rozpalona do białości ognlotrwa 
!utaj bardzo spokoi'!'ie, &jawi1<ko: szkiel..-t ludrld jakby z rorpalo '-i płyta stacza się na szyny z miękkim. dy 

powierr:e J~ doskomile neitn ezkła., zupełnie przezroczysty. Z szk1ą mi1pcym jeszcze popiołem zamiast zwłok, 
i czu~emy ~~ naclr,i'7czafn1ie bezpiecmie. cy.eh 81~ krni<'i wvdohvwalv l'li~ r6żnwt> pro Grabarze w liherji tlz.czypcami zii:ar'oiają 
Od W1080Y do J~iem trzymamy pne1 cały m1enie. Wfd.,,teliiimy doldaiłnie w~rńd tep:o popiół do świeżo przy~otowanej urny, któ· 
czas nietylko okna. ale i d~; otwarte„.•' morza promieni pOAZC7El!ól~ tehra, ko~d 1ą przenosi się do sąsi'edniej sąli, gdzie cze 

Je.st to ZTOzttmiałe: milezęcy lokatorzy miednicy j szczerzącą z~by czaszkę. Strasz ka roiłrina zmadeiro. 
P; c;iienevi111~ nie żebrzą o jadło t nie popeł liwv zapach spalonP.p:o dTzE"wa, krnil.'i i ma· Zwieiłzili~my następnie kolumbarjum z 
nia111 ~radz~f'iy... • • teriału napelnll ~alt'. pr7.VTJraw1aiąl' na11 o nif'zlif'7:onoemi qzereir!lmi um. Na płytach, 

• z';'~dzaJę.C ~remator1um, obe~zlihny zawrót f!łowy. Pan Chenevie!9e po!ipi·c~znie nmie~zczonych Oli 4danie, prziectrtaliśmy 
w1elk1 Je!?O komin, s którego wydobywał zakrył otwór piec.a j n1chfflll bezr1ułnVlP niejedno znane nazwisko. 
tit iręsty dvm. df>'otajęe Ilf~ do wę~ki„~o ko Wtltr:7a!!'tlał rekoma. iak e:o11pmlarz rło~u. Mal. 
tytana. c11łkowłcfe poz~włonE'JtO okien. 
! mrftu zwl~l!!a ei~ 8ZPTej( (.ampek, a 

wzdłut ~tan w ni~oo chaoTycmym niełe· Zaburzenia. "W' Atenach. 
dir:i„ widniejlll ezereg nm pod grub, wantw4 
kurm. 

- Zmarli s pl"!led pięciu lat, - poinror 
mował IMls p. CheneTi&Ae i na chybił trafił 
•tworzył Jedną • u~ w której majdowała 
U4' ir;a~tka c::iemn~o prochu. - Proezt 
•poJ~ na swęitlone grudkt wśród popło 
tu. Są to pmoetalo!cl ukkletu koetnep. 
rak dale~ ą kmche., iie pod nacl~iem pal 
e6w rozpa~j4 dę w proch. - Dla pnykł.a 
du rozimiótł jedną z nich. 

- AJe co meczą tu te popłolyt - do· 
wiadywaliśmy si~ _ 

- Mówi1em juł: 911 to prochy nt'łok 
'Palonych przed pięciu laty. Tary~a spale 
">ia zwłok wy"nosł 

.i.edermet p~ frank6w, 
I wliczt!niem oeny pięciołetnego przechowa­
nia w kolum.harjum. Po upływie tego cza 
au, trzeba ui8cić ponown11 zapłatt. leżeli 
to nie nastąpi, przenosimy tu umy jencr:e 
na kilka mie11łęcy, a o ile r.achunki nie 
zostały ułatwione, wyeypujemy popiół. 
Jak pan widzł, dzieje sit tak w większości 
wypadk6'!, ~ledwie 40 proc. „pogrążo 
nych w e1ęzkim !alu" orob opłaca dalsze 
prr;echowa'hie prochów, jakk.olwi•ek i.oeztu Policja rozprasza strajkujących tramwaju rzy w Atem1ch pomp4 motorową. 

J. ..... 

·Książęce Noce., 
POW&Uł 

SfRf.SZCZl!Nlf POCZĄTKU. W l-0kala zaczął r6W11tet występować 
W pensJonaofe st.areJ panny Mesureux '""Y'"d- książę Fedor Aszkellanf. który zawiadomił Na-

tMł uliczce parysk1eJ zamłeszkaJI emi1rll!lcf talle Borysownę, u w „Samowairze" przebywa 
rosytscy 1 uoferem (poprzednio tekuzem t ;ef siostra Heleoa. 
Szuwalowem na czele. Znaa:v pisarz e~rranit Stefan Morski slroń-

Mie!zkała tam td Natalłl Borysowna ze czyi now\ poW1eść. 
WOJ• pu~kn• I Dieprzyst~pn• sk>str• Helen,. 1 Przybył do nłeio daW11y przyjaciel Antoni 
dzłenn1karz Aleks1 OlDltrycs ze swoim dętko Irtysz, któremu poszczęścUo s1e w Marokku 
~burym synem Wut• Podczas Sylwestra ro- l obal udali ~lę na zabawę do „Samowaru'•. 
eyJsklec<> arz4d7Ał emfcrant ksJątę redoł l.s'll' • • • 
kellam aczto. Pod wpływem chw1Jawycb na· Ak obawy te budlziły Jednocześnie 
1tro1ów Helena I Utoki ocłoS'lła zal'CCZYDJ 2 • lk 
Wasi„ J(slalt Aszketiq DO straote wszrst- Wte a slodiycz. Pomiędzy ludźmi Piga-

lu - wiecz.nie łaknącymi, pozbawiony· 
kich plenJędzy ws.ta))ll do tnii>Y kaukaskich mi zainteresowań sie~ających poza kro 
dtts:ltów I zaprostl 111 Pl'Zed~tawienJe wszyst nike wypadków w nocnych lokalach. 
kich bylych współmfeszkaflc6w pensfonahl. pomięcJzv tvmi biedakami. których tle 

kstą~ fedor na czele kouk6w deltuywal lt'na powoli nauozyła sie uważać za 
cudów ~ości łłełena J)OddAła tlę zupełnte Je ~wych n.aJbliiszycb., zjawił sie ktoś, 
&O urokowt. ..:udownie żyw,i:Otowy, pełen fantazji. 

W oocy wlclradt s!e do sypialni Heleay, tt6- tkliwy t niewinny w swej prostocie, .i 
Ta mu uleda bez oponr. d k lct ,.,.. 

11elena WYl)rowadz.fla słe do n!eło do hote' 11rze ewszyst. i~m oś n:~o przvcho-
lla. ttzil z dial~ka. Jakby z innej krainy. Był 

Podczas ~w~czed l"edor aleal złamante ~ ro wysłannik innego świata, śiw'iata SWt) 
tłeiena zaw1•zła fedora do kllntld Eln'Wllt· bodv I Jasności. 

aes. cdzfe fel skmn NataUa była ptelernlar· Na~le Helena poczuła Jakbv lekki 
k-. ~kurcz serca. Właśnie Vera skońozy· 

Okaaro tle lednat. te r'edor niem• p!enle- la jakiś romans i Stefan pieścił jej sre­
azy na otilacenłe droefel tllnłJd. Helena mu· brne p0łyskujące włosy. 
stara ''' o nłe D<>Stara6. Sprzedała ste do lednezo s b&rów, a otrn- ,,Dlaczego ona fest przv nłm, a fa 
mana uliczka zaplaclla ldlnlk" naprzeciw'(„ oomvślała Helena z uczu-

Została chórzysth w awłard ..samowar" ciem gniewu. Jak)e~o nigdv nie znała. 
bedacet włas~cl• Ormłanłn• TerhaaL ite Zam·tała tonem. z którei;ro a1tresyw 
rownlczk• chóru była Vere Petr-owna. nośct sama nie zdawaita sobie sprawy: 

Jedna z chóriystek NacUa prze§a&>wała I -Skoiiczyła~. V ero? Cey Ja tet . . ć? 
ttelen' swllla ntenawi~C!„ '110g~ zasp1ewa . 

ICuctianem lokalu byt znM>EnY, Ył/IJ. Po- - Naturalnie. kochanie. wiesz orze-
ł:rowq klłal• Herldz„, de tak ba.rdio lubio '"io słuchać. 

- Więc puść mnie na twoje II\łeJ­
~e. będzie m1 wy.godniej. 

Cyganka uśmiedtnę1Ja się przvJat­
nie l porozumiewawczo. Helena zaczer­
wieniła się, ale nie mogła sama powie­
Jzieć, czy to z zakło1>0tainia, że ia. od· 
gadnięto. ozv z zadowolenia, że połą­
czono ją choćby w mvśli ze Stefanem. 
\Vybrata melodie. o której wiedziała. 
ie zaspiewa ją cudownie; była to pieśń 
donąca gniewem, upojeniem i beztro . 
:;ką.. Zwyk?e gdv ostatmi akord drżał 
Jeszcze na strunach ~itary, doznawaro 
wrażenia. że wyzworna ~łówny ton 
5wojej duszv. Ale tvm raz.em. 1.dawało 
;ej si<;. że z.abrzmiail jakiś fałs:zywv tor 
w tern płomienneril zakończeniu. >'.')'" 

rażaj[\cem ~wałtowne wvzn3.nie.. że nie 
bvla w zgodzie z soba samą. że co§ 
ważneg-o coś. co chciała wvPowicdzieć 
konif~cznie zostało niewvpawioo1zioane. 

I gdv kark jej drR"Oął lekko ood wpły 
wem pocałunku Stefana. nie doznała 
żad'llei rad:i~ci: oza,rnęfo ią tvlko giłębo­
kie zwątnienie. Nie teg-o przvszta szu­
kać, siadniąc tuż koto nie~ Wiec cz.t'· 
1;0? Czv nie miar racji całując la Jak 
7.wvczajną dlziewc?.vne, po tei zmysło­
wej i trujacej pieśni? 

Helc:-na od tak d~wna Jut oduczvfa 
s!e mv~leć konsekwer.:tnie i wnikać w 
!l.ie<bie <samą. że l)rzestraszvta sie tera7 
tvch dociekań I iadrfała przed cv~ań· 
<:kif'mi łachmflnami tak Jak nieg-dv" 
l<:iedv nie nale?',ała leszcze do Plg-alu 
~ie. nie. r.na nie chciała fuf zastana­
wiać <;ie nad soha i cierpieć. ~r0dek na 
7.?t!luszenie c;ie c;ta;l tuż p-ried nia, -
newnv. wvDróbnwanv złocistv lek w 
k!f'lisikach; Posłuży się nim raz Jesz­
cze. 

Z:-i b::iwa potnC?:vfa się 'e<ra'Z ?:Wvk 
tvm trvbcm. Zacheca111i orzvk't.adem 
Hf'lenv chcąc zastosować sle do pa· 
nulnceg-o n<1str0Ju. inni też raczeli nić 
\Vin0 rodiitn cheć m117vki i ~nie\w 
enif'"' i mti7Ykn rnc' :r,ifv 007.adanie wi­
na. Kkdy zamkniero „Samowar", chcle 

Bunt chłopów pod · karczmą. 
600 żandarmów pilnuje porządku. 

Mała w'ieś słowacka Po!omka w bicie w dzwon alarm<>wv i w iedne'\ 
Czcchosłowaci1 bvła widownia krwa chwili zebrał sie tłum. liczacv przesz 
wvch zaiść, be<lacvch Uustracia. roz- !o i;.ooo osób. Żandarmeria wvsta-
1>aczliwei svtuacii g-ospodarczei w oiła PrZJeciwko podnieconemu tłu­
.tei czcś-ci republlki czechosłowac- mowi i próbowała rozorószvć ro 
kici. bez użycia broni. G<lv to nie. porno• 

Tłem za iść bvło zarzadzeni<c li- gfo, 
cvtacii w małvm domku Anny To- padłv strzałv. 
kar, która bvła winna 8oo koron wła które powaliłv troi.e ludzi. Thtm 
śdclelowl karczmy za a.rtvkti.łv spo- rozpr.ósivł sice odrazu, ale przez ca­
żvwcze I wódke. łv dzień krażvłv p.o wiosce ~runkl 

W dniu, w którvm odbvć sie mla- zrewoltowanvch chłopów. któr~ zot 
ła licvtac~. zebrał s!e e-anizowały oonownie nastevnee-o 

olbrzvml tłum. dnia olbrzymia manifestacie. w cza-
oclem nl~dopuszczenia do St)fzeaazv sie poe-rzebu ofiar za iści a. 
mebli f rzeczv blednei wdowv. Tui Obecnie w okolicv wsi rozloko­
na kilka dni przedtem odbvwałv sie wano około 6oo żandarmów. którzy 
wiece. na kt6rvch kilku móvi."CÓW 1~- or~prowa<liza iia areszt.owania. k0n· 
wlco~'ch. a m. In. ooseł do parla- trolu i:a ruch I r~wid11ia orzec ho-­
men tu Vallo dornae-ał sic vrokla- dnlów. Całv sze:ree- osób aresztowa­
me>wanla republiki sowłeckiei w Cze no. W E?"machu urzr<lu !!minne!!O 
chosłowad1. Wzburzone t~umv kra- złoż·ono olbrzymia Ilość pałek i dra„ 
żvł'v ok.oło karczmv I atakowały ia r?:6w. ornz 
kilkakrotnie t>r7.:V użvclu kami~nl. kos I cieżkich kamieni. 
dral?"ów I kos. Od1ebrano i·e zrewio1to"vanemu tłu-

Władize. zaniepokoi-one rewolu- mowi. którv skła<lał sie nietvlko 2 
cvrnvm nastroit-m. mieszkańców Po!'omki. ale równie~ 

zmobłllzowałv i;oo żandarmów, I z całee-o szeree-u oko1icznvch wsi, 
którzv na parc dni t>rzed lfcvtacfa I a nawet mnlei.szvch miasteczek. 
vrzvbvli do wioski. W dniu Hcvtacii Przesłuchiwania I are.sztowama 
orz·ed i·ei rozpocz.edem rozlee-ł.o sie trwa i~ w dalszvm da.gu. 

Polak z głuchej -wsi 
właścicielem pałacu grandów w Hiszpanii. 

Sensacyinv proces o spadek oo I roku 184.0 oozmąła emhrranta polskie 
Papieżu Piusie IX doble1?a końca. f!'O Tana Strzelbickie~o i z nim wsta.­

Szcześllwvm bohaterem iet:?"o sta niła w zwiazek małżeński. Młoda pą 
i·e sie Polak. 82-letni starzec. miesz- ra wkrótce nostanowiła nrzenkś~ 
kaiacv w zapadłvm kacie Polski. sic d·o Galicii do dóbr ro<lzinnvch 

Czvtelni·cy pism oamietaia iesz- ~trzelbic-kiee-o. lecz doh·chawszv do 
cze O!!łoszenia w prasie polskiei z Harnbure-a. musiała zatrzymać sfe 
przed kilku lat, wzvwa i a ce ·e\\'ia.titu- tam o-rzez czas <l·htższv i tam td 
alnvch S'Pa<lkobierców Paoięża Pin- nrzvszedł na świat tyierwszy svn, 
sa IX (zmarłee-o w rokn 1877 w Rzv którv bvł potem 
mie). Krewni Papieża Piusa IX mie prohos?:c::t~ w Galicii. 
li mieszkać w Polsc~. Leon Strzelbicki w M iknl<"zvnia 

Paoleż Pius IX. zanim orzv'iał nosia<l'a wiele obrazów i lnnvch na­
ślubv zakonne, nosił nazwisko Gio- mlatek oo swvm wui'll Panieżu ! 
nnni hr. Mustai. W Hisznanii. ia- nrn•chowni1e również wide !;tarvcn 
ko spadkobierca mag-natów hisznań- rlolrnmentów familii-n\'Ch. sknmnlew 
skich. p.osiadał olbrzvmie, wielom1l- towanvch pr7.ez hrabieQ"o FerettłJ 
ionowie dobra. - pałac w Barcl"lo- którv w ostatnirh YataC'h obież<lżał 
nie, rozle!?"~c domeny. maiace dziś r~ b1. prawie Po1ske i zehrał 'Orzvtem 
wartość blisko 28 metrvk chrztu I urodzin. ma ia„ 

2 młlionów fWltów ang-iielsklch. · cvch zn~r7.enfc wzv wvka.z-anlu 
Obecnie sprawa spadku dobie!?'a praw sr>ad.ko?."Vch. 

ko{1ca. Vv bieżacvm mi·esiaeu odbe- . Tak wiec - d:d~em zrzadze-­
dzie sie. w Barcelonie proces. nrzv- men; .lo~u - 82~letn1 T -~.on Strzr!­
:rna iacv prawa spadikowe po Piusie hic1n ~~1acv na. .1!łttchćt orowinc1ł 
IX szereg-owi osób. a miedzy niemi nolski~1 stanie s~e: n~nem „nałacu: 
- dwu polskim potomkom rodziny onn<lm11r w <la~e-k1e1 H1~n~anTJ. 
hrabiów Mustai 

Sa nimi antentvcz:ni krewni Pa­
nieża. Leon Strzelbidki. ziemianin, 
żviacv w Mikulczvnie niedaleko Ko 
łomvi i córka iee-o. 01E"a Fedorowi­
czowa, wdowa po zmarłvm w t02~ 
roku radcv sadu krai·owet:?"O w Czer 
niowcach na Bttkowinie. 

Leon Strzelhicki i-est w prostei 
linii wnukiem siostrv Paoież.a. h·a­
bianikl Marii Doroty Mustał, która 
na balu dwiorskim w Bar~lon!e w 

Reumatycy 
i cierpiący na bóle· nerwowe 
powinni we własnym interesie wypróhowaf 
!ahletki Togal. To~al uśmierza hola. Nie­
szkodliwy dla serca, żołądka i innych orga 
nów. Spróbujcie i przekonajcie się !!llmi. 
lecz ZIJdajci'e we własnym inte~ie tylko 
oryginalnych tahktek Togal. Do nahycł.a 
we wszystkich aptekach. 

li pić dal ef. r edor pos~edł do Gruzinów ( nach gdy tymczasem w mocnvch ob-­
w Lesgince. tsturgeon przvgarnał Ve.

1 
Jt;ciach fedora czu~ Jedynie orzykrt 

rę, Helenę i Stefana. znuzenie Nie rozumiata. te oozbywszJ 
Tak jak poprzedniego dnia odnalet· się ~iezów moralności. opaoowana U· 

li tam wódke i Cvganów t jak poprzed- I ~uc1em którei,ro nie .mogła Je.s7JCZe 00o 
nieg-o dnia. kiedv już słońce było wY· Jąć. dojrzała nareszcie do hzyaznellG 
soko nad miastem, tlelena i Stefan oo· życia. Nie xdając sobie z tego sprS/W'Yc 
wrócili znów do hotelu. ir~le połączy myślafa .z rozpaczą: 
li sie znowu w mi1czacvm i ~aJtow- Jestem nieu1eozalnie upadła. 
r•vm u~cisku. q<tczuwam rozkosz w zbliżeniu ste s 

Minelo kilka dni, wYPełnionyicb >tle- pt~rwszvm lepszym mężczyzna_ ch?4 
mi samomi czynnościami, tetniącvcb wid~ l~~-0 brzydote. - łak na.Jmrueł 
tym samym monotonnym rvtm~m, b<> wymai.ra1ąca d~fewczyn.a u'.hcz.na. 
nic tak nie wciąga, jak nocne tycie. 
c-zvniące niewolników z Judzi, którzy 
raz SJ>róbowali żyć w ten sposób. He 
iena i Stefan przychodzili do ,Samowa­
ru" koło półno.:y, wkrótce przyłączył 
się do nich Rll:in. Ven i Fedor. Powo· 
h bo czasu bvło dużo. oduriaM sle. Al· 
kobo! dodawaił im nerwowej rado~ci 
• wędrowali potem prz.ez wszystkie 
mare rosyjskie restauracje, i.rdzie Pil' 
11nowu i wlror1cu oboje zmęczeni wv­
l-Zerpani i już obojęllni na wszystko. 
rzucali sie na łóżko Heleny, bv spo­
cząć. Bud·zili się dot>'iero w nocy, aby 
znowu wej~ć w ten kt'a~. 

W tern tvciu som'ltiailDbulłcznem 
~·tefan nie miał czasu przyjść do siebie, 
a łi.elena nie mogła ocenić swvcb u 
czuć Wszvstku nikło i rozpras-zal<> się 
w jakimś dymie. który tłumił mvśll i 
obezwładniał członki. i jedynie ostre 
działanie alkoholu mogło na orzeci.g 
kilku godzin rozproszvć to zamrocze­
nie. W czasie tvcb nocy, które nie by­
ły nocami tlelena t Stefan nie aamie 
niali ze sobą nawet dwudziestu słów 
które mog:v bv ich zbliżvć. Ale co ra­
no, gdy ciała ich solatałv się w irorą­
cvm uścisku, doznawali coraz wiekszej 
1 ozkoszv l radości. 

C1.łłsaml w przemijaJącvch chwi 
Jach przvtomno~ci. patrząc na brzvdk<t 
twarz Stefana. Helena dziwit.a się. ie 
za.maje tyle sreześcia w fe~o ramiQ-

Jak dlugo trwałoby to tycie, gdy­
by Stefan bvł boKaty? Niejednokrotnie 
zadawał on sobie to pytanie. nie m<>· 
gą.c znależć na nie odpowiedzi i drżąc 
na my!\l o tern czemby się stał. .R'(iyby 
śro<lk1 pozwoliły mu POZOstawać bel 
l\ońca pod mamiacvm urokiem nocy w 
Plgału. 

Stefan bvł OC"lVwiście niezdolińv do 
jJkichkołw1ek oblicze(1. ale pumewa.t 
nasil z.aiwsze prz.y sobie wszystkie 
swoje p1emądlze łiatwo wiec bvło soraw 
dzić zawarto~ć pugilaresu. Te~o rar1ka. 
~dy wyjął z chiń~kiej ~zety, ookrv· 
tej napisami 1 svmbolamł, ostatni ban· 
knot tvsląc frankowy. Po'LOStalość ze 
sprzed:i:tv książki uo:zumial. te odtąd 
.Samowar„ jest dla nie~o niedostępny. 

To <;postrz.eżenie os-zołomtło iw trochę. 
nie dlate~o zresztą , by bal sie biedy, 
bv4 bowiem wśród emiwacji rosyj 
$l:dej najbardz.iej oswojony tyciem z 
dnia na dzier1 a.te dlate~o. że musiał 
wyrzec s1i; tei;ro tvcła.. które si>ra'Wia­
:o mu tyle przvjemno~ci - nie beózłe 
iuż mógł teraz królować w rest.aura· 
cji, 1;dzie wywierał czarem swvch 
s.łów taki wolvw na otoczenie. nie be­
<lzie widyv.'ail Jut dobrodusznej twa­
rzv outkownika. ant oleknvicb wto~ów 
V C"ry Petrowny; nie usłvszv tut wlcceJ 
rieśni cv~ańskich w l'Estur~eonic I nit 
ujrzy Jut pięknych piersi tlelenv. 

u.>. G. aJ 



f [~a le Jt~li[J. 
&ycle Wnrszawy w kllku 

W'lerszach. 
W związku z przeprowadzonem przez 

zarząd głów'ay Z wiąz-ku ziemiau w W arsza 
wie pl.chiscytcm w rsprawie Jikwid.acJi lub 
dalszego utrzymania Związku, opinj\t z.ie 
mian wypowiedziała się derydująco za 
!ltrzymaniem tej pożytecznej placówki. Na 
il.OOO rozesłanych kart plebiscytowych za 
1111twio\1cją Związku wypowiedziało się tył 
ko 20 glo!'-ów. A więc jednolire pra~ sta 
nowi.llko ziemian jest wyrazem ich świado 
mej woli posiadania nadal zorgaoizowa· 
nych placówek procy i obrony swych i:nte 
resów, jak również wzięcie na siebie zobo· 
wiązania ·oietylko dania c.akgo moralnego 
poparcia organizacji. lecz i uczynienin 
~·nelkich wysiłków, zapewniających jej sta 
ly dopływ niezbędnych dla kontynuow.ania 
1>racy środków pieniężnych. . - . .. 

Teatr Artystów przy@tąpił pod kierun 
Idem reżvt<er kim r Jam1 BoooecH.-~o do 
prób z ~lofoe.i J!Ztuki A. Toł~toja i Szczey;o 
lewa pod tyt ,.Rasputin". Sztuka ta ~rana 
w całej Europie z ogrom'nvm imk<'el'em ocł 
rwarza ostntnie chwile R~ji pr:r.ed ~wolu 
cjiJ. Przesuwają się przez l'CPnę Uir Miko 
lai Tl, Carowa, Ra!lf)utin, Stummer i cah 
~terep: wvbitnych osohiQto~ci, wpJatanvch ~ 
intrvld, zakońcll'.one zahóil'tw{"m Ra~putinn . 
Do C7aeu premJery „Ra~p11ti11t1•' pn.t>dl'ta 
wil<'nia w Teatrze Arty~tów zo•tałv zawieszo 
ne z powo1]u ostaft>cznei:i;o wyk'.lńc:wnia 

nrzi,dzeń technicznych i reorg\l'L~i:l.lłcji tea· 
tru. 

• • • 
\V związku z zatwierd·zeniem przez 

Ministerstwo Spraw Wewnetrznvch 
projektu sprzedażv bczdomnvm na wfa 
!mość domów na Kole. wvbudowanvch 
i;rzez k0mitet rozbudowv m. stoł. War ­
~zawv z kredvtów udzielonvch przez 
Rrnk Oospodarstwa Kraiowei;o. dowia· 
1ujemv się, że wvdział opieki społecz­
nej magistratu nrzvjmie w tvch dniach 
pierwszą oartje ty·ch domów w liC7b!e 
41 . licza.cvch każdv oo 12 mieszkan 
jednoizhowvch. zupełnie już g-otowvch 
do oddania do użvtku. Por.zostałe domy 
w liczbie 12. zawiera.iace dwuizbowe 
mieszkania. są obecnie na ukończeniu. 
Wvd,:iar onicki społecznej przystapi1 
;uż do rozpa trvwania złożonych poda1i 
mi nabvcie tvch domów. hk wiadomo. 
domy te mają bvć sphcane ratami w 
.::iąt.ru 2.:i b.t. l(atv te wvnosić bedą '27 
1totvch miesiecznie m mieszkanie jed­
noizbowe. 1\la 492 goto-we mieszkania 
!c·st obecnie orzeszfó SOO refic-ktantów. 
Przyjmowane są da lsz.e zsrtoszenia. 

• • • 
Zarząd Towarzystwa Elektrvczno· 

fci w Warsz.aw!e otrzvma~ od ma).("i­
~tratu wezwanie rejentalne do zastDso­
wania sie do orz.eczenia komisji roz· 
iPmczej W naibliższvch dniach orcze 
kiwać należy zajecia zasadniczego sta. 
110wisk::l w tej sorawie orzez Tow. E­
lektrvczności oo norozumit>niu sie z 
z~n:ądem które5{o siedziba jest w Pa­
rvżu. 

* • • 
\V zwi:l7.ku z wiadnmn<>rhimi. n?.. 

lemat wydania przez p. Assera., sę­
Czll'.Q0 tr:v i:·u na lu międz vnarodowego w 
Hadze. orzeczenia w snrawie miedzv 
m~~istratem m. st. Warsuiwv a T')w 
e1E'ktrvczności. donoszą. że w kohct1 
miaroclainvcll o wvdaniu !)rzez o. Asse· 
ra orzeczenia nic nie fest wiadome. 

PIERRE VILLETARD. 

Pani 

,,.Ji. C Ho-. 

KRATECZKI. 

TA EMNICZE PAPIEROSY. 
Oburzona żona. 

Nawet najwierniejsza ~ byw~ czę- nycll klatec~ach, słowem przyj~ mądry 
Eito oburzona. zwłaszcza, Jeśli mą.z nie zwyczaj Turków którzy taki kurnik 
należy. do ~ajwierniejszych. żona obu. czy gołębnik n.az~li haremem. Dzień 
rZ?.11a Jest ZJaw~skie~ rzadk~em ty~o uchwalenia emancypacji kobiety turee. 
wowczas, gdy :ona Jest obu·.zorut, wow- kiej będZie niedługo przez Turków obcho­
czaa boWiem, za1ęta ukrywaniem faktu d~ony jako dzień wiellk5ej Weby nar<> 
posiadania kochanka n;e ma czasu na o- dowej. 
burzani~ się nie~iern.ośeiami męża: TRóJKĄT. 

Kob1etr ~Ją dziwny ~czaJ zada- M.arjan Oględiowski za.mie5'llkały pny 
wan1a m1 ruemądrych pytan: dlaczego ul Bazarnej mimo, że był człowiekiem 
pan ~~erdz~, że mę-żowi wolno zdradzać żonatym, to jednak nie przeszkadzało mu 
a kobi~1e n:ie. to wcale utrzymywać bliższych stosun· 

. MoJ.e panie! ~Ioty~wałe!11 to j~ wie· k6w re swą sąsiadką Katarzyną Rybo­
l~·ro.tn1~. To Jest ia~ne, Jak moie su· wiczową, właścicjelką sklepu z pa.pierosa­
m1en1e 1 zrozumiałe, Jak obwieszczenie mi i t. d. Wi;>.rawdzie OgLędOM.ki posia· 
urzędowe •. To jest logiczne, ja.k kobieta i dał już ze swą żoną Zofją sześcioro dziC'­
słuszne - Jak wymiar ;>odatku. Mężczyź. ci, ale widocznie czuł się na siłach do 
~ie W<>lno, a kobiecie nie wolno! Tak już dalszego przysparzania państwu przysz-
Jest u.rządzooy świat. Tak samo, jak łych bezrobotnych. 
drze'Ykom wolno kw1t~ąć, pt~s.z.korn świer Dopóki żona Oględows'kiiego 0 nieozem 
gotac, lwom pożerac mn1eJsze bydląt- nie wiedziała wszystko było dobrze. Zresz 
kia, tak mężowi wolno zdradzać a }ro. tą Oględowski dohrze kon~'Pirował swój 
biocie. n~e. Mąż zdradzający żonę nie stosunek i zdradził go tylko brzydki przy­
przyniesie do domu cudzego dziecka... padek. Mianowicie 15 października r. b. 
Kobiecie zdradzającej męża może się to Oględowski ?Qsłał jedną ze swych licznych 
zdarzyć. córeczek do sklepu Rybowiczowej po pa· 

Okropny czyn matki. 
Zwęglony trup staruszki. 

Ze J ... wowa donasza.: 
Straszny wvpadłk zamachu sa­

mobójczeg-o wvdarzył sic przy ulicy 
\Vag-i)(;w!cza ~. W zamiarze samo-
1.Jói·czym otilała sic oliwa 67-letnia 
staruszka Antonina Dobromilska. 

Dob~t1milska, kor.zvstaiia.c z nieo­
becności w domu sy.;.,1, u któreg-o 
mieszkała, chcac t>Ołoz vć kres sw~­
mu życiu. wylała na siebie bańke z 
oliwa. która nastepnie 

7apaliła zapałka. 
Przez dwie g-odzinv paliła sf e. 

orzecho~zac okropne meczarnie„ a 
nlkt z &asiadów nie zauważvł teg-o • 

Doi>iero domownicv no oowroch 
do doni u u irzdi straszną. scene: na 
ziemi leżał zweg-lonv trup Dobro„ 
milskid 

Zawiadomiono polici-e oraz leka­
t"Z!a dzielnicoweg-o, który polc:cił 
zwłoki odstawić do Instytutu Medy 
cvnv Sadowej. 

Dobrornilska straszny swói czvn 
oopełniła prawdopodobnie w stanie 
oiianvm, e-dvż w ostatnich ·czasach 
z powodu nairozmaitszvch przeiść 
i:vciowvch czesto za~ladała do k't.­
liszka. 

Binokle przyczyną śmierci. 
Nagły zgon adwal~ata. 

Z Grud.zladza donosza: zmarł iia mieiscu. 
Zmarł w ~machu sadowvm po<l- Zmarłv był starym. obvwatelem 

czas wvkonvwania swego zawodu m. Grudziadza i cieszvł sie svmoat~a. 
na udar serca notariusz i adwokat W latach ostatnich wvcofa! sie z iv 
Wvsocki w wieku · ~r; lat. Na sali cia publicznego, poświecaiac siewy. 
rozpraw spadłv adwokatowi W. bi- faczne zawodowi. 
i;okle, a ch.~ac ie podnieść, _up~dł. ra-1 \:Vy~adek na~ł~i śmier~i wvwarł 
zony parahzem serca na z1em1e 1 w m1esc1e bar<lzo silne wrazenie . -----•:o:s---. Dlateą-o pozw~I? niniejszem wszyst pierosy „Ergo'•. Oziealro pap1erosy przy· 

kim męzom bo.iazhwym na eskapady niosło i zamiast ojcu, oddało je matce. 
zwła~zcza, że nie mnie llędzie bolało, Oględowiczowa natchniona w tym mo- E k d k 
g?.Y zony ~a twarzach wa.szych będą wy- mencie przez dueha Wa11ace'a otworzyła gze UłOr p0 8f OWY 08padł 08 p0CZł0Wt 
biJały swoi~ kontrargumenty. pudełko, w którym ku swemu zdziwieniu ' 

Ale swoJą drogą, chociaż kobieta iest znalazła kartkę Rybowiczowej, która na· Niezwykle zaJ~cłe W Jarosławiu. 
stworzeniem gfopiem, egOistycznem, sa- znaczała w niej S'.i)otkanie Ogl.ędowskie- z Jar--'awi'a donoszą·. Od ł t ł' odi dn • · 
molubnem, chociaż denerwuje swoją hez mu. VM g os s ru ow na u em m1eJS\!U 

myślnośc:ą, drażni niemądrą rozrrutno. Dzika furja b\lła d-ziecinna. igra~?ką . Ulica Blich., ~yła ~iecrorern t.erenei:i (u.lica Blich znajduje się na peryferjach) 
' · t · d k • ; - n "ZW'~k:łego za "Ca kto e ma) sko" zwabił kilku przechodniów, kto' ny zaJ::,f sc1ą, o Je na mimo wszystko jest wobec Oględowskiej, która naipierw zrQ- 1""

1 
„._. J~ 1 • . r .o n1~ .,."- «;Il 

kobieta, naturalnie młoda i ładna, miłą biła pie.kiielną awanturę swemu mężowi a 
1 

czy10 s1ę bardro trag1czni7. O teJ t:C-ze się ciężko ';)Obitym Bieleckim, człoWiekiem 
okazją rlo przyjemnego sp.ędzenia czasu następnie pobiegła do sklepu Rybow.czo_ ~racał na rowe„ze. ze sł?zby funkcJo.na. znanym z S<>lidności i niezwykle sumien. 
Dlatego też uważam, że należy kobiety wej i dotkliwie ją pohiła. rJusz pocztowy .J. B1eleck1, gdy nagle za- nym pracownikiem państwowym. 
pozostawić na świecie, ale traktawar je Sąd Grodzki skaza! Zofię Ogleodowską grodzJo mu drogę Artymowicza, który napadł na Eie· 
jakoś- inaczej, n ,ż dotychcz~. N'i). trzy. tta 20 zł. grzywny luł> 4 dni aresztu. trzech mężczyzn, leckiego w towarzystwie swych kolegów, 
mać ie ia.k kttrv 1\ib g-olęhle w specjał. Jerzy Rrzecki. sekwestratorów &karhowych, a.resztowa. 

którzy zupełnie ł)eZ powodu rzucili s;ę ~a no, po kilku godzinach jednak wypusi 
niego. Jeden z napastników uderzył Bie- czono go 

Z ł d k b • k leckiego pię~cią w nos, drugi zaś - jak m wolną stopę. ems a zre U 0Wanego ro OłfiJ 8 się późn:ej okaza~o - ~~E>kutor podatko- Prze~w wszystkim .trzem naipastnf. 
• „ • wy W. Artymow1cz, skierowawszy prze· kom skierowano za posrednictwem pro. 
wiadek - kłamca. ;i~ niem~1 rewolwer, strzelił, ale na szczę· I kuratury w Przemyślu sprawę o napad~ 

Z Bydgoszczy donoszą: Rolniik PI"'ledwojski zeznał, iż doniesie sete chybił. drogę karno-są.dową. 
Jak łatwo czaf>ami znaleźć &.~ moina nie r0botnika MielczarGkiego podyktowa. j :un:: 

niewinn e na ławie oo.karżonych świa<l· ne było chęcią zemsty za wYda.Ien.e z 
c.zy następujący przebieg rozprawy sa- pracy. Robotnik ten na rozprawie WY· Ce·lny strzał straz-ni-ka 
dowej przed izbą karną są.du okręgowego stąrpił jaJrn główny świadek obciążający „ 
w Bydg·oszczy. cibu oskarżonych. Twierdził bowiem, iż położył trupem przemytnika. 

-Oskarżeni byli o zbrodnię podpale11ia: n.aoczn.ie wirlz ał, jak obaj oskarżeni kry· · 
37-letn1 rolnik Bronisław Przedwojskj i tycznej nocy podpalili stodoly. Ze Sanoka donosza o tragkz-1 na młeiscu. Komisariat straży t!ra-
28-letni ogrodnik Florjan Paw!ak, za· W toku przes!uchania da1szych ;w;ad- nym wypadku. którel?'Q ofiara oa•1ł niczne.i wdrożył w tei sprawie dochq 
mfrszkali w Dębinkach w powiecie byd ków wyszło najaw, iż świadek Mic:kzar- przemytnik l)owracają.cy z Czecho- dzenla. 
gog.1\im. Obaj oskatżPni nigdy jeszcze Ski owej nMy, gdy pows•·.a( po:lar, ~ł0\1-"'.'.lciL „„11511_..,. __ _.._ll!ll„1m __ _.. 

nie byli karan·. spaJ kamiennym snem. Dwa i funkc ionariusze straży srranf 
W dniu 21 lutego SJ)a!iły się OtSka1-żo_ Dopiero późn;(>j przeb.udzony znala.zl c:zmei z placówki Wisłok pow. Sa- Mieszkania Yl - altanach. 

Tra1edja hftc1omay1:h. nemu Przedwojskiemu dwie stodoły. Przy. się na miejscu, a mianowicie gdy stcdo. a.ok natkneli sie na ' p-rzemytników, 
czyny pożaru nie zdołano ustalić. D<19ie- ły Już doszczętnie padły pastwą pło· powraca iacvch z Czechosłowaci; z 
ro ws•lmteik zeznań r<>botnika Jó1€fa mieni. fa<lunkiem przemytu. Dwai przemv- Z Katowic dono&Za: 
Mielczarsk ego, który w tym czasie praco. Przewód sądowy s'lwierdził zatem tnicv Coraz zimnieis~e dni, zmusza·~ 
wał u Przed~jskiego, ohcia.żono same niezb cie, iż oskarżeni n1e '.i)cdnaJili i;ta~ zdołali zbiec. he.zidomnvch, którzv w porze letnl~i 
go gospodarza oraz ogrodnika Pawlaki'I. dół, tak, że s~d uwolni! obu oskarżonych a trzeci nazwiskiem Michał Kozielak znai<lowali schronisko na łonie natu 
Wohec różnych poszlak - na pods-tawie od winy i kary. z dowodami rzecz,owcmi został u ie- rv. 
zezIHlń tegoż rohotnika - władze śled· ZredukowaneIPu robotnikowi, który z tv. szukać cłepleisz.vch ~hronisk. 
cze po zebraniu odoow1e<lniego materi.'.l'u zemsty składał przed s.:..wern fałszyw~ W dr.adze do iplacówki. Kozłelak ·• 
oddały sprawę sądowi ,;;..-~nikiem tych zeZTiania, grozi natomiast teraz p.r.oces .J 11tderzvł laska strażnika Antoniee-o Widu z nkh wpadło na t>omvsł 0-
d~horheń by! proce~ karny. zbrodnię krzywoprzy~·e~twa i c :~1r.a kara :Japrvke i rzucił sie do ucieczki. Pa- siedl·enia sie w :iltanach og-rodo-

Oskarźeni <'Io winy się I więzien·~a. Oto są skutki zemsty i ślep•-j I pryka wówczas strzelił za ucieka ia- wvch ... Pobyt ich jednakże w tvcli 
nie przyzm.Ji. nien:iwiści. cvm z karabinu 1 położył rro tntpt>rn osiedlach nie trwał dłue;p, g-dyż wła 

ś'Ciciele altan oi:rrodowvch soostrze~ł 
szy to, wveksmitowali niepoża.da­
nvch lokatorów. 

'MW iW4fiM i ··-·w i Mm 181 YF&WWW *i - -
Woda gorzk. Jrancuzko • Józefa.„ - ls'Oa 
doek przeczyezezający dla pracujęcych um,.. 
słowo, ninwowo osłabionych i kobiet. 

czył bibljotekę. Niestety! zarówno h:~żki · bawiąc w miefole rodzinnem, które stało ' Wczoraj na deptaku po koncercie orkie-- j trochę dumy z powodu, że na chwilę ll!f­
jak i szal złożone zostały w składzi~ ru- i,)ę ?robem najdroższych wspomnień Megc stry wojskowej G. powiedział uP szeptem 1 cem swem zboczyła z prostej drogi. Gdy 
~icd . Prz.ypommałC!ll sobie późmq j Jpie zyn a. z<!br;-·litm się do p Jrzadkowania bi- z westchnieniem. że oczy moje przyporni~ przypomniałem ją sobie w kamnfrow}'łll 
ro o staruszce, która opychała nas ciastka- bl;oteki, której ojciec mój nie przegl~dał nają mu barwę pięknych jezio1 szkodich ... ' 11zalu z głową dumną pod pasmami vebr 

\Vi'dzę ją jeszcze oczyma pam\~ci w mi i dobremi naukami, gdy wszystko zmie niijdv. ' które zwiedził tej wiosny. Nie umiałam nych włosów, przekonany jestem. ie fine 
tern mieście zachodu, drepn;i)cą po~ arka niło su; wokoło nas i na ugordc.h z11r.zęły W czasie tego zajęcia upadła jab5 1 ukrvć swego zmieszania i zdaje mi ~k. ie iyjny jej uśmiech krył jeszcze coś innego 
darni jednej z małyc! •• ciemnych u!i"czek, r. o·.•. st.iwać fab1yki. Pomimo to mysl:tłem ksią±ka. By~a to stnrożytna llu!-1t1·owana moje m1lczenie i zażenowanie poinformo-1' poza zadowoleniem wydostania si~ z dja• 
prz~siąkniętyrh zapac·~~m kalafiorów i wo o 1ieJ lylko od czasu do czasu, gJ} ktc.rc- Llb'ja z której wypady dv.ie pożółkłe kart. wały go lepiej, niż mogłoby to zrob:ć po- bełskich sieci. Zacna pani Bercieux była 
doro1tów z. portu. Była osQb<} solldn.~. jak goś wieczora letniego mimowoii podsh1cha ki. Doznałem pewnego zdziwienia, rzyta dzi~kowonie za kompiement. osob~ nienagannł, ale wspomnienie jej 
maw:ał d~ia<l""k. sz;inuią.cy dawnych łPrn pewną roLmowę, dzi'ęki 1c0re1 dozna j ąc je. Z obszernego pamiętnika, kcbitta ' Na tern kończyła się pierwsza k'artka. I „przygody" zapalało w oczach jej drobne 
•~rych znaJ?myrh, a stad i swoja rówle--

1 
łerr. ;o:nicszanfa na myśl, że pau1 .,T orclk"' które je niegdyś zap'i~ała, zachowała tył- 1 Druga została skreślona nazajutrz po !mit'f 

1 

hłyski. których znaczenie zrozumiałem do 
mczkę. Maiąc lat siedemdziesiąt pięć, od- i \\ r..h.lyc:1 swych lalach nie l,1ła taze pe ko te lu~ne ka1tkl. Nie było an'i daty. ani ci zacnego małronka. jakim był p. Ber- pit:ro później. 
znaczała się jeszcze wielką ruchllwo<'dą, · W'\Wą u~ol.>ą, jaką znałem. • z nawzi~ka ani Imienia ale pierwsze jego li· cieux. który nic nie wiedział o swojem nie Nic była to zreszt, jecłyn.a jej 'Iła• 
~ .bł~kitne jej. figlarne oczy nadawały 1 By.a ÓL1ew;·:1ta wieczorem i wła~me po tery. Wydawało się, ie pani ,,Torcik„ po szczękiu. Ale czy było to naprawdt; nie· bostka. Pani „Torcik" lubiła słodycZf'!, a 
JeJ pozór malowanki z książki z obrazka łożyłem się O'~ łozka. Z wąski_go : .al~0nu, za grobem pogodzić si~ nie mogła z wiei- szczfście? gdy zapraszała nas do zacnego R\cols'ai 
mi. B~ła zachwycająco !1iemod~a w !;WY~ 1 1.k\\1e,on~bo 6r?sz.kien. pachną 1 m, docłto klem milczeniem. jakiego tak praąną dr~· „Wybacz _!'li,nieg.dn_?ść.moj,. - P!·j był to pretekst dla ukrycia: własnego ła• 
L?szm1rowym szalu, ktorv nosiła lat«>m 1 lh l;y r.;n-c zn~1ome g! :-sy. I czone za życia serca. Oto co przeczytałem sała. - Z niebios. gdzie 1estes ~me komstwa. , 
211ną, gdyż wolała - jak mówiła ci~pło. - Gdy miałam lat dwanaścle,-··mÓ 

1 
na pierwszej kartce: I wśród wybranych, okaż troc~ pobłai.liwo - No mój mały, jeszcze ciasleczlto .• , 

ubie„ ać się ,od spodu" i llważała żakiety 1 wHa matb. - chodził'i~my do sk 1l"n. I „Co się ze mną dzieje? Lękam się to ści słabej kobiecie. Wyobraźnia rnojs u· Sama zjadała trzy. a nawet cztery. 
futpane za 5trój „melancholijny". Prze- gdzie spotykaliśmy pp Bercieux. O pią · zvłębić. Pozornie jestem zupełnie s?C'Z~· niosła mnie coprawda. ałe Bóg którego Jak smacznie chrupała kruche torcik,, któ­
zwal:~my ją panią .~Tm·~" ~rzez_ wch.ię· 1 t;j wieczorei:n P!?ychorlzfł oic'.~ I sadz:I' ~liwa, .a~e ~ ow~go wieczoru w prefc~ · błagałam, !1ralował mnie ~W'feszcle. Na- rych. mi~łki cukier biełi! jej u~t~. w· tym 
cznoi;.c z" smaczne riastka, ktor~m często ~.1ę na uprze1mo~c dla p. Berc1eux. turze JUZ me czuJę tego samego uczucia stępncgo dnia, gdy G. zwrodł mf zgubfo. czasie. Siedzą<' naprzeciwko rue1 w darej 
1.vała nas co C'zwartek w eleganckiej cukier j - O I - zdziwił się ojciec, - •vvrła dla mego męża. Nie chcę, by 0 tem wi.- ny przeze mnie wachlarz, dowiedzi11łam cukierni, dziadek, z oci~załemi powiekac 
ni Prospera Rlcols, na ulicy des Chan- "e mi się to niemal nieprawd0podohnt . l\~i dział. Jestem przecież jego 7.oną. €lubo-- sit; od znajomej, że ten kusiciel na1wał ' mi delektował się bez wyrzutów snmimb 
tr„s. I gdybym nie przypuszczał, że papa Vala- 1 wałam mu wierność przed ołtarzem . A mnie pubHcznie „dziką gąsk11". Ukarałam cla5tkami pmczowemi. 

Gdy um:trł dziadek - byłe to w kwie d1er„ 1ednak jestem wra1'liwa na wz.ględv G. go obojętnością i pr1.estałam być kobietą Widziałem w lllłtrH pnt!tiei.dżaj4C4 
lrtiu -- odprowad1.iła go na st.ary cmt>n- 1 ~· Och! nic p0wainego, jak są<l7ę.-· (oz.iadkowi memu Valadier było na •mi~ romantyczną". powozy i uśmiechnit;tlł pyzatą panią P.icoL 
tarz, i uirzałem ją na chwilę pocł-.yl >ną odezwał się, 7.n!'IWU słodki głos matki. - Gustaw) . Gdy ujrzałam go nagle, j!łk Cała ta drobna historja była ZUi'ełnłe wydając4 resztę drobną Vł"hmt mo'let~ 
narł grohem z wvr'!7ern tw~rzy, kt0rego co nie ozeszb.dz.a, że miima smuciła się .

1 

rodchodził do mnie, zaprosił mnie do niewinnej natcury. Pani ,.Torcik„ miała siedząc pny huteke do topieni• much. 
nie rn,,omnę nladv Przt>iyła go ie'.J7CZe ni'eHedy. p1crwi;zego kadryla, dri.ałam iak li;ć i serce czyste. Wdzięczny byłem dziadko- Lakomstwo jednak !'lle jest wielkie~ 
kilb mie.5i~v Przl"~tała wyc.lioddć od Zahrzmirił kró1ki śmie~h. na orlgło!! spuściłam oczy. I nie mogę nieuśwtado· wi, że to zrozumiał. J~dnalc w spowitdzi przewinieniem. a tneha. ichv handel 
!„~Ir.ni, a g-łv spl'ldłv p~erwsze ;niegi. nd- którego drp:n:'lłem. a pott"m sły~załr.m tvl inie. srJbie„ że popełniłam winę, pozwala- tei ni"epokoiła mnie jakaś my$) ukryta. P. ::zedł. Tak myślała pant .,Torcik". gcly 
µnwuh'li';my jćJ na mieisc~ wkcrnt'?,OI :~o in~ przen1l~liw~ ~łosv ~zvb'dch iask.~łrk iąc mu zaciągnąć mnie do małeF;o s11!onu, „Torcik". dumna ze 11wei miłości, utny• pięćdziesiąt dw11 r. azy do roku W ~uł.łernf 
ff1or7vnku . pt2eh •11iw·w· tu7. ohłk b<i lkonu. 7.:i ;-Olłn i:r, ·hie w kiJ.c"iku tadcklamował mi sonet "llanej w tajemnicy, pomimo swej cnoty poczciwego Prospera popełniała teq 1r7.t.d:~ 

M !\kr. moi ei przvp:l dł w ud7iale <ta ' nfałe-n iu-7 rnn„fni„ o tPi ~ " l "'tl'n~c7<'i 'l'0'.1' · rl' Arven'l'l... nie chciał ł'Qgąiyć jei w 711.,,.łn~~ 7~;:~-nt powunłni.. 
ry 3z.al kasz.rr:irc.wy. n ojciec. mój od.:;edzi · mowie. idY dwodzie''.cia p;·tc fot oófnici I ,.Stało sic. J~tem kobiet~ strac.Qną. niCAi~. Być ~oże ii domĄWała aa:w-1 / 
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·r---·:--s P o R T • .-----.· 18J>~!!jlo~„„~.i~~~. !!~~.?;!'.; 1:-~,;~~~~ „••••••·•••••••••••••••_._ _____ ... _____ „ wczorajszym n.a. sztuemym torze w Katowi- czyk6w, naJ1epiej świadczy !akt., te w zwl4*1m mtłeor •. 11.S~ Sygnal c::aasu. 12.05 f>roJram na 

~lw~~uy ~o~~eru 101ami~tai1 ł1~iian. 
Dramatyczna wałka Rosława. 

Mecz bokserski pomiędzy reprezen· Carlssona, który h_ył bezwzględnie lep· 
tacjami Lodzi i Sztokholmu został za.koń· M..y. 
czony zwycięstwem łodzian, w stosunku 
9:7. 

Wypada zaznaczyć, że jako repre­
zentacja Sztokholmu przeciwko Łodzi, 
wystąpiła repr. bokE.erska Szwecji, któ­
ra w ub. niedzielę zremisowała z r('Jt>re· 
"?:entacją Polski. 

Wyniki walk w poszezegó!nych w.!l· 
gach, przedstawiają się następująco: 

Waga mu~a. 

Waga lekka. 
Banas:ak (Lódź) - Lindquis (Szwecja). 

Banasiak przystępuje do walki w ży· 
wiołowem tempie. z de>skon.ale obmyślaną 
taiktyką. Energicznie atakuje lewą ';>rQ· 
stą, poprawiając prawym sierpowym. 
Nie dopm;zcza Szweda, oszoromionego ta· 
kiem rnorderczem tempem i serjami zde 
cydowanych ciosów do grosu i zmusza 
go do poddania już w 5 sekundzie. 

Pawlak (Łódź) - Ljung (Szwecja) Waga półśrednia. 
Szwed przystępuje do ,. ' · i energicz- Garncarek (Łódź) _ Eklund (Szwecja). 

nie i żywiołowo naciera. l · :ak umie- Garncarek w 2 rundach bezslcutecz­
jęt_nie stopuj~ jego ataki_ i \\'~i.0rzystuiąc nie poluje na K. o. Eklund jest jednak 
kazdą sy~uacJę punk_tuie. P1e~sza run· dobrym traktykiem _ umiejętnie pun. 
da wyrownana. Dr1,ga r:unda trlf>ntycz-1 ktuje, osłabiając ciosy Polaka. W 3 
na,_ na. początku, po<l ko.n1ec Pawlak ła- rundzie Garncarek jest wyczerpany. 
duJe ~tika p~06tych i sier;>o.wych, prie· 1 Dop.ero p~zystępuje do watkii i fini­
chylap~c zwyc1?stwo na ~wo1ą stronę. szem zapewnia scbie wynik nierozstrzy-

W ~ rundzie Polak. Jest \~ycz;rp~- j gnięty. 
ny. Mimo to pod koniec energ1cznie f1- Waira średnia 
n iszuje, z~newniaiąc; sobie ChmMewsM (Łódź) - Ostling (Szweeja) 

zasłuzone zwycięstwo na punkty. We w5zystkich 3 rundach Polak je&t 

Waga ko~ucia. 
Leszczyń~ki (Lódź) - Anderson 

(Szwecja), 
Szwed jest dobrym technikiem. Le­

szczyń&ki idzie do walki z sercem. Ope­
rując silnym prawym c,osem, taduje se· 
rję prawych. Anderson, wytrzymclły. 
Dwie rundy wyrównane. W trzeciej nm· 
dzie Polak skutecznie fi11iszuje. Sęozia 
ogłasza iedna1k niezasłużone zwycięstwo 
na punkty Szweda. przyjęte burzli. 
wemi protestami przez publiczność. 

zdecydowanie lepszy. Szwed o doskona 
łej kondycj i fizycznej wytrzymuje se!je 
ciosów. 

Wygrywa wysoko na punkty Chmie­
lewsl\i. 

Walta półciężka. 
Kempa (fiidź) ·- Soderberg (Szw.) 

Wygrywa przez zdecydowany k. o. 
w 1 minucie SOderberg. 

Waita ciężka. 
Rosław (ł„ódź) - EricsOn Szw.) 

W pierwszej rundzie mtody Rosław 
Waga piórkowa. zdecydowanie atakuje s er;iami celnych 

Taborek (l.ódź) Carlsson (Szwetja). oraz może za słabych do.sów. żywiolo-
Carlsson opanowany bokser, ?rzystę· ·.vemi ata~ am1 rotrafj nawet skończyć 1 

puje umiejętn ·e do walki. TahorE>k troch\' rundę dla siebie. W II rundzie Rosław 
stremowany. Pierwsza runda dla Szv.:e 11trzymuje mor<'lerczy cios - krótki s i er. 
da ·- nie21rnc1nic. Druga runda wyrow. rowv i z-0state wyliczony. Stan meczu 
nana. W trzeriei run<lzie Rzwed jest lep· \ 9 :7 ctla Łodzi. 
5zy. Umiejętnie punktuje. Sed?iował w ringu n. El'n1anowicz. 

Nieroz.strzygnięty wynik krzywdzi Punktowali p. Landeck oraz SOderlund. 
----:1::o:x--

• 
Na rozmiękłem boisku .. 

Widzew - Ł.K.S~ 3:0 (2:0). 
Mecz ŁKS--Widzew z sei·ji rozgrywek Sowiak. Widzew g·rał bardro dobrze, przy 

o :mhar "Kurjego Łódzkiego'• i mistrzo· czem szczególnie dobrze spisała się li· 
&trzo· Łodzi zapowiedziany na wczoraj I nja pomocy, paraliżując wszelkie akcje 

nie odbył się ofenzywę Czerwcmych. W W.dz.ewie naj-
z powodu fatalnych warunków atmo..o;fe . . lepsi Uptas, Szum Jak i M !czarek. Bra.r 
rycznych i t erenowych. Odbyło się naio- ki dla zwycięzców zdobyli Uptas, Szu- , 
miast spot kanie towarzyskie ogranicz0ne młak i Jaskuła. Warto nadmienić, że Ł.K. 
.~ edynie do 2x31) rn. ŁKS wystąpił do gry 1 S. grał przez cały cza.s w dziesiątkę, co 
bez kilku najlepszych graczy, tak, że wy. też zna.czn.e 
kazał ~}e\\me luki. W ŁKS. na wysvkflści wpłynęło na wynik. 
zadania <:.tanęli jedynie Król, Jańczyk i I Sędziował p. Stępień. 

----•:o:•----

Biegi jak 
Tajemnica 

szalony„.„ 
zwycięstwa. 

ca.eh między Slqskiem Polskim, a Wrocła: z zawodami temi zostało nawet oawołane wr 6ieA blet.. 12.10-1.J.20 Płyty rramof~t 
wtem. zwyciężył po zażartej walce ślą.sk Polski znaczone na popołudnie posiedzenie parlamen_ 13,10 Kom. PIM.. 13.16 Poranek szkolny zt 
w stosunku 2:0. tu. Lwowa. 15.llJ Koin. Paf\stw. Inst. Eksoottowo. 

(-) W nadchodząą nied7lieł~ w sali kon· (- ) W dniu wczorajszym odbył stc w Wa:r sro. 15 15 Komunikat Oosp0datC'ZY. 15.25 Wfa, 
fereneyjnej Państw. Urzędu W. F., odbędz.Je szawie mecz bokserski między CW~-em a Ge- domo~c:I woJskowe l strzel,ck.le omówi red. ~ 
stc doroczne walne zgromadzenie Polskiego danią z Gdańska, kt.óry zakończył sJe ns.dspo- I Tar1. IS.3.5. Słuchl)Wjsko p. t. „Wesele lelki~ 
Związ.ku Lawn Tennisowego. Początek o godz. dzi.ewanie wysokiem zwycięstweIU z.espoła wat- podtug Br Ostrowskiej. 16.00 Koncert mmyl( 
lO_t.ej zrana. szawskiego w stosunku 18:1. Po11zc.zegó~ wal religtJnef (płyty). 16.40 Odczyt z Wina. 17,(j 

(-) W nadchodząc• niedzielę odt:.ią się w ki przyniosły wyniki następujące: (podłu~ kolej Audycja dla chory.:b ze Lwowa. 17.~ . {(~ 
Pabjanicach pierwsze zawody lekkoadetyczne ności wag) M.ieczy5ławski pokonał na pun~tt dl.a :te2h11tl t rvhaków 17.40-17.!'ie Odcivt p, 
w krytej bali. Mdan<)wicie urządza je klub Wys~kiego (Ged), śmiech (CWS) - JaAk6- t .Czy f"!ut*' ~ poijtwlgnłer'• wnł. p, 
Kruszeende.r dla sw'ych iawodnfczek. O !le oka ło-wskiiego (Ged.), Goss (CWS) - Chmłelelł'_ Waclaw Rorowles. 17.55 Program 11a dzHl6 na• 
że sie że hala w Pabjanicach nada.je się do tego skiego (G), Zygmuntowski (CWS), Him·ha steoov ' 18.~ Muzyka lekka. W orzerwte . włact 
rodzaJu imprez. zostaną zorganizowane praw- (G) (wszyscy na punkty). Bartoslak (CWS) btd 19.00 l(OZma.łloścl. 19.20 „Bletące wla~ 
dopodobnie również zorganizowane mistrzostwa zwyciężył Antkowakiego (G) przez tecfutlcine mości roltt!cte" - wy~ł. p. J Płatek. 19,jlj 
lekkoaitletyc:zme zimowe okręgu łódzkiego. k. o. w III-ej rund:i;ie. Wasilewicz (CWS) - .,Na widrl<ikrc:zu'•. 19.45 Pras Dz. RadJ„ ~.OO 

(-) W dalszym ciągu zawodów -drużyno zremisował z Millerem (G) i Karpiń11ki poko· --,2.2.Q() Mu~yka lckkL 2055 Wiadomoścł SllOf 
wych o mistrzostwa okręgu w zapasa.ch1 odbę· nał na punkty Hansklego (Ged.) towe. ?I Oo Oodatek do Pras. Dz. Radl" n 05 
dz!e 8io w nadchodzą.cą niedzielę w sali Towa_ (-) Zarząd PZPN-u uzgodnił jut własny -n 40 lltwotv Chopina w wvk. łł. SztomDłd. 
rzrstwa Sport. Siła przy ul. Głównej 17, o projekt reformy systemu rozgrywek ligowych i ?240 Felieton p. t. „Na polsktem Podolu'• . W'!'• 
godzinie 15-tej spotkanie między •• Siłą." a na piątkowem posiedzeniu pełnego zartędu Li ztosi 1>. T. "littman. 2'2.M Urz. Kom ?IM. ! 
PTS Unja. Na arbitra wyznaczony został p. gi PZPN będzie on rozpatrywany, Według tego Kom. poltcy)lly. Z3.IJO-Z4.00 Mmyi(a tanecma. 
Kossowst<n. Na zawodach tych , Siła" wystąpi projektu L!ga zostałaby podzielona na 2 gru_ Z3.30-;-Z3 35 WtadomośO: z kraju dla eztonk6Y 
w następującym składde: w. lekka: Kindler, PY po 7 klubów każda (a .zatem wraz z Pod· Palsk.el Ekspedycji PC>lantel na WYSt>~ Niedf· 
w. kogucia: Ra.iski, w. piórkowa Celler, waga górzem i poznańską Legją) z podziałem n~ wla11'..fel 

,)!średnia Ludwikowski, w. p6łeJężka Jałloe- południe (Cracovi.a. Wisła •. G~rbarnia, 1:odg6· .... 'ZN· ~"'"'A PODOFICEROWIE RE-TVDWYl 
wici i waga ci~żka: Tlll'ek. rze Pogoń, Czarru Ruch) t Połnoe; (Leg3a ~,,,.1 ""4t,: • ,...,,.... · . ~.,,.., 

(-) Łodzlamn p. Maciejewski wy.z.naczony znańska, Legja warszawska, Warta, Polorra, . Drua 10 &tJc:U:l!a rb. ~b!ór;m członkow P. W. 
został prze!'. PZA na arbitra meczów zapa· Warszawianka LHS. 22 pp.) Po wiosemiych i W. F, o godz!Ale 19.teJ .._ 80, w lokalu wiar 
śniczych, kt6re odbędą się w Warszawie w rozgrywkach w grupach na jeefeni odbyłyby nym pny ul. K\l.~ Nr, 8. 
sobotę i niedzielę (10 i 11 bm.) między drużyną się finały. w których wzięłyby udział po trzy .Ze w~lędu_ ~ 'lta~ość :"tkła.d6w prosimJ 
w.iedeńskiP"'~ TT" koahu a reprezentacją Warsza_ kluby z kaźdej grupy. p 0 jE<lnym klubie z każ t1 Jak naJllcZ!lleJ&ze _przybycie. 
v~· oraz YMCA. dej grupy miajdującym się na ostatnim miejscu Komenda RejQD11, 

(-) \\ <. tu l! wczorajszym bawiły w Pabja· cofać się będzie do kl. A a w miejsce tych klu 
nicach zespoły gier sportowych łódzkie_ bów wchQd2liĆ będą. zwycięzcy z rozgrywek o 
go KP. Zjednoczone kt.óre rozegrały mecze to Tr> if'trzostwo klasy A w grupie Północy 1 Połu_ 
warzyskie z tamtejszym Sokołem. W koszyków dnia. Celem zapobieżenia profesjonał.izmowi 
ee że.ńskJej w zespole Sokoła grała również słyn Zarząd PZPN jest za utr zymaniem dwulet111ej 
na rekardzi~tka świata w dysku Wajsi)wna, kadencji dla zwolnień i wykreśleń, co wstrzyma 
która okazała się również świetną koszykarką loby wędrówki graczy, Istnieje także projekt, 
i etrzeliła dla swej drużyny większość koszy, aby mecze ligowe sędziowali tylko sędzi1Jwie 
budząc zachwyt swą grą i przyczyniajE!C się do lokalni a na sedziów liniowych wyzuaczali 
wysokiego zwycięstwa Sokota. Wynik meczu W również sęd ziów ligowych. Wszystkie t.e zp1;a­
koszykówce żeńskiej bnmiał !}1iędzy Sokołem ny wymagaią naturalnie potwiel'dzenia Wal­
a KP. Zjednoczone 16:6 (4:4) dla Sokllła nych Zebrań, poczem stałyby się natychmiast 

W koszykówce męskiej odniosło zwycięstwo nhowi3.zujące. 

CUDOWNE BAJKI. 
Pi~!licme bajki opowie dzieciom 

(od lat 6·ciu do 80-ciu) Kazilniera Rychte. 
równa w nadchodzącą n.edzielę o godz. 
4-ej po poł. w Sali Filha.rmonji. Bajki bt 
dą ilustrowane przezl'QCZ.ami. Bilety od gr. 
90 do zł. 2-ch już nabywać moma w ka· 
eie Fiłharmonji. 

„BOCZNA ULICA'.• 
Zjednoczone zwyciężając Sokół 28:16 (12:6). 
Łodzianie zademonstrowali b. ładną grę. zwy_ 
ciężając ambitnie grających nabjaniczan. Poza 
tern w koszykówce męskiej: Sokół II pokonał 
kombinowany "Lespół Gimnazjwn Śniadeckich w 
stosunku 26 :20. 

(-) W dniu rozgrywania piłkarskich ząw;;­
dów międzypai\St.wowych pomiędzy Anglją i 
Austrją. zapanowało w Wiedniu niezwykłe pod 
niecenie. We wszystkich urzędach. biurach. fa. 
br ykach pracowano podczas przerwy obia<Jo­
wej, by móc otrzymać wcześniejsze zwolnienie 
z pracy popołudniowej i śledzić przebieg za. 
wod6w. transmitowanych przez radjo 

We wszystkich kawiarniach na jednym z 
~łówn:·ch placów miasta_ a także na torze Indo­
wym rozmfp,szczone zostały głośniki Do jak•„go 

C..ECZ.NłCA. 

chorób oczu 

Pir,kny film w „Grand - Kinie''. 
Akcja filmu toczy sl~ przez trzy okresy 

BLUSZCZ. Okres pj·erwsz:~:: Cincinati przed dwudziestu 
„Bluszcz" w Nr. 49. upaimi~tnńl diwudz.iesto- 11ii:ci u laty. epoka narodzin samochodu: dan• 

pięc! ·,.Jrci-e śm1en:1 W~·sPiańsk~e~o artykułem cingów w p:\viarnJach. sta'fOświeckiQi mody 
Stefan~i Podhorsk'e;-Ok:oMw „Wyspiański '>entvrnemalne\ Bohaterka - śmiała, peW1la 
człowiek Zywy" i studium Blanhi K1.1tnerówny slebit, WYZ\'\1."aiuca dzitwczyna spóźnia sł• 
p. t. „Kol>i<:!tv w twórcrwścl St W~·spk1ńskie. r.a schadzkę, któr:l ma r-02.strzygntić o jej za.A 
gc>" - Pozntrm numer w dziiafte Jdterackrm mążptiHciu . Okres drugi: spotkanie następuje 
;·:amiesz;;za : .Brak Jloczuc.ia śmiesxnośoi" Ja. dop.iero DO :>i e-cłu la.t:ich w New-Yorku. On 
niny Striei'! ;;kiej. odpow·ied.l Hermlnji Na~le~ ma j•1i żonc : ognisko domowe, dla niej 1>Ózo. 
rowei na ankietę .,O nowy typ mężczyx.ny" st~Jc mar;:rinc~ illgo życia. Okres ti;2 eci: !,Jl: 
JJQezjc t: l żbicty Sw:npJ;ński~i • Jak w dziccit\- wo1n~e i~s t mda71ch1)!lmym l>ilanscm życia, 
~tw1.:'· now:.: le Zuwnuv Rabskiej „Łucja i spędzonego 11a tym niar~int.:sie. koliczy się 
Jan'' <;zkic dr. Stefamji Skwarczyńskiej p. t . zgo.nem mężczyzny, śmiercią. przr której Jte. 
Emi11a Plater'• recenzie z muzyki. I z filmów. ~!ubna żon.a ;isysbje przez tdtfon. 

oraz żywe aktua lh kobiece .Jeden z najceln.hl,i!;iych fi!muw ostatniej do· 
W dz;lalc prn.k tycz,nvm rnainw artykuły : Iw. T ':tu! "-~~-:'.'.:ia • •. u_lic:i'• .. ic~t sirn1!'°!iczny. 

„Mamotraw-;two" !'vh rji Dobrowolskiej, z W y . .Bo?Z'.1i1 ulh; ••. kr~.cz:i- .. milos(; n.cuswi.::cona 
stawy .. Na uslu(;(11!h Pand Domu'' . „.Mam gry. I ?'a~:z"n'>n~~~· i ~11e1~w1; 11.?~?..11,a , ~ot~ms:,wn,n. 
Jl\''' Wandy Dnbwuh1;iej, .. Konserwacja :m. \'\cz„~ tn~ac na\~1:t ~.~i.. .. z~ "!c·; ;3.~ \\ . ~n~'!"'. 
t'.'.'ków' ' Teresy Tatacr-kh."'v. iczowt:i. „O pa<.J:m1.n- ~~f.\ p:i.dk.t, n1:JŻ.•~ , hj" ;a", .. :s1,n.er1;. ~ :sH:1a 1 j~ 
kach świąte~znych". obi>ady dla pracującej li1- -!·',e~ c;y~ta; a Je~~~!: ~~:iv. s:w .~r;:.1: , s.15 musi 1 
'clig'nci: J przep1:;y "OSpodarskie Pani Elfolc- 1.r:r.cm} ka. 1'0 :•b ..... z.n eh uli_zhach t y911.\. 
t • • · " Odczllma bo ~ś.me to bohaterha wDbec ied~'tle-
v . go człowieka, którego szc,~erzc i goor:\CO ko­

~ISKI[~ PR!!;!ACIÓt K~l~ 
SUN ISl'AW BAL -. -

Ę~'\ 
"- --.) 

n -

cha, a z. kMrym :ylko przyp::dc!t nic pcxz,wo. 
m j·~i wstqp)ć w Z'„riqz~k m„·lż~ (l<;ki. 

1 u n:~ bajka. to :tycie t;:kfo, ia:de ono iest 
- c.łr.żklcmi j;:omolik<i..:ja1r!. prz~niutane tylko 

, krótką chwl!:\ ru.1'o!'ną 
· aa~or:ir.vdziwsze życic, któr~ir: igr:>. zly crz,y do­

bry los. \Vystarc!ylo ~późnić sic µiętnałcie 
rr.l!rn~. aieby :iyc:~ clwoj;;a l:udz.i, kocha.iąc:v~h 
si~ &<-'rąco. po~z!o b<A;z·ną droga zamiast pro­
•"ei 
•· Role glówną otHwarza art:\'stlrn o przyku­
wającci urndz:!e -·- Irc·n<t D11nnc. P0t.>tać it.I l 
!Jiegl'lm :at zmieJJh się w ruchach i w t~i cz~· 
stce uspc-:;ob.:·enla. która zależy od \\"ieku, • 
rc'1\•1noczd;L·! zachowuje ciąg!osć. pozW'alai~• 

I 
wldtrowi odnajdywa6 w dotirzaleJ kobiecie 

urok młodei dziewczyny, 
której usposobioofo intrrgo\\"nlo go przed k'IVa· 
d:-an-;em Jo11n Boles, jako odtwórca glówin<1 
nAli mę~kł t!! Joela]~ fil mowi dużo uroku. 
Dzi~ki wv:r.:iwnei reżyse rii Johna Stahta 

twórcy wiola pamiętnych nliemych filmów ka· 
meralnvch dz!r;ki również koncertowej gt>H, 
obraz budzi zaintere&'Owanle. !dąc2 „crescert­
do" aż do osta tniej sceny, kto.rą cecllt1je nfe. 

•• •ta i e mi łótkamł zwykle na,pięcle <lramatyczm.e. fdłm przerobiOM 

Mist rz olimpijski w b.egu na 800 m. w 
)os Angeles, Anglik Hamps-on, który opu. 
blikował w ;ir asie angiel&kiej interesuj~ 
cą op;nję o tajemnicy zwyc,ęstwa sporto­
wego, pisze m. in.: 

DOllTORA 8..1Aa8'A„ & z iaki-eiś powieści amerykańskiej, nie widać tta 

N ,._ „ RaW'&Ml!l nim jednak s ituc~n~giJ sziwu. Bieg akcJI odby· 
Ale ponadto zwyc;ęstwo zależy jeszeze od 

1 

ł) O N C ff I .ff ' wa się wedluv. norm kLnemato;raf.!cznych. po.. 
jakiejś niez.awsze wiadomej, inspiracji.. la. Plotrkow•k• Nr. 90• ~ • • I I .;ia.da zw.'.l rło~ć. właściw11, dobrze wneżysero-

W f,nale olimpijskich 800 m. je&1cze 1 teł. 221-12. ~ li& ... wamym filmom 
10 · · ·d · I ' fi Duzą role odgrywa w ty;m filntie t[o di~„ przez minut 'j)O zwycięstwie nie Wt 7.1a· · rsyimui • r.~ choncb wymaf•i.t.•Jc f: kowe. gdyż akcja rozgrywa się w l?r~-

łem, w jaki sposób przyszedłem cto me- · : ·1•bywui• • 1.ua.1c, 1aj)e rac1ei •t• DO N ~BYCI lWE wczycfKICH nei części pad g.:ifem ruebem. na ubcy, pod 
„Zwyeię'>two w biegach lekkoatletycz­

nych zależy naturalnie, w pierwszej li­
nji, 

ty pierwsz-r. Biegłem na oślep, dając mak- , takie obory1b prsJchocst.•Jcłt . A.\ ,L\ .J J weziwaitlicm przypadku - i zarówno charakter 
simum wysiłku i nie oglądałem się na ko· ; ' - 'ind ' -

7 · 1161
· f<SJĘ6ARNIA.(H uHcy, iak i IP.i odgłosy zrniett1ieda się odpcrv.-łed· 

od niezmordowane~o trenimm. legów''. Jl l niofaktura filmu Jest trojaka: obok epizodów 
cam<owteic m6wlonych, są sceny z flOdktad.ehł 

Tak powinno być i tak też będzie w roku 
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o Ile W. Pan po~lerzy swą reklamtł 

Akwizgt:ił 
Ol!loszeń flJCHSJ\ 

Piotrkowska 50. tel. 121·36. 

l - h umzyc;i:nym i iest jdna scena, w której boba· jNa stopn1ac wagonu ... t~rkaśpiewa. 
Psie figle zaniedbanych chłopców. Co liai po pracy rozweseli7 

Ustaliwszy te wszystk1e fakty - komisja do 
!>.l1ła do wniosku, że tutad nawet poli10J.a rnundu· 
rowa jest bczsiina. Uibuzialk widząc i;błi:taią· 
1.:ego s;~ policdanta ulatniia s!e, aby za chwilt; 
wsko.:zy~ do waironu w cmsie śazdy nara.ta· 
;&c si~ na śmierć. 

Lódt, dnia 9 grudnia. Co pewien oklres 
r..zasu alarmowani jesteś:my tragicznemi wy. 
padkami. wydariza.Jącemi się na liiin„i:tch tram­
wajów dojazdOIWych, zwłaszcza ty.eh, które OOO 
Til swój początek z Placu Bałuckie~<>. Zda­
w-aćby się rnoglo, że jakieś fatum zawislo na 
tym oddmku komunikacl:i podmle~skiej. 

Pragnąc dokiladme · 'Jadać przyczynę P<>­
wtairzających silię wcią" wypadków - dyrek­
~ia Kolefek Doja.r.dowych przeprowad~la 

wizie lokalną 

na tych Un,Jach w czasie ruchu araz razpostar 
ta obserwacje. 

Stwierdzooo, te odcinek teut Jest htera!nic 
okupawany przez różu~ rodzaju lobuzet\lę, 
która S!)T'Zed'illJ-C garrety. oulderkł lub popular­
ne obecl\ie „yo.yo'• - czepla sle wg.gonów w 

Jedynym spasobean, który P11ZYCZl'Uić się 
może do usanowania tych stosunków - bodz!c: 
wyznaczenie dwóch w ywtadowców poJ!c)I ~led· 
r..zej, którzy w naimndel spodziewanej chwfll, 
11rzyłap!ą daJącego ste we ziooki chłopca. 

Wieść o karach za czepjaITTie sle wa~6w 
może w krótkim cza..~e· przyczynić się oo zU­
kwidowan!a tych stosunków na Placu BałUC:• 
kim i w okolicy. 

czasie jazdy, często ze strony odwrotnej od 

wcjś~ie I narata sie na kalectwo luh śmierć. ' ••---------~-------:i 
Ahsolutnie t.adna walka sfużby ruchu tnt 

nie pomaga. 
Ody konduktor pragnie chlopca przytrz.-. 

ma~ - plule mu w twal'2 I zeskakuje z w ag', 
nu. W innych wypadkach, kiedy konduktoro 
wł udało się mkiego ,frowa,jącego sprzedaw· 
cę" przylapać i oddać w ręce PoSternnkowegh 
- czeka go gorsza przykrość. Mszcząc się n:i 
konduktorze PNY naibliższe<j okazji wybi,e 
mu 

Blaro dsłenńlków I 01rl0He6 

„ PROMIENH 
•I· li. D"ltk•••kl 

t6dt, Piotrkowska 11, tel. 112-91. 

Z ••I•• 1-t• paHaieralb r. "- 11pr• 
wedalle łlałał pł1111 fraa1Hkł1b I aafłelelde~ 
na kt6r• pr1yja1je ł.a1kaw• Zletaala w11el· 

szybę kamieniem. klei ,r„amerat, . ... „ jak •et,.„„ •••• 
Drugą plagą, która rozpawszechnlla sic n:i w1&yetlda krato••· 

łinijach traanwajowych podmiejskich - io kra Peaa~t• p11!ada •• illalal• ialy WJ• 
llzdeże lampek elektrycwych, zw!aszoz.a z w o ~6, ł•r••ll m6 d. 

1ów doczeipnych. Niew- dnia. aby nte skr~ - l ;„----·---••••••„•• 
dziono kilku lam1>ek. ,., 

Te1tr MłeJskl - nm i Jtłl. 
T~tr Kameralny - Sżczt~cie do jutra. 
Teatr Popularny - Lady Cblc. 
Jar - Karuz.ela hum()lnl. 
Adria - Zwycte~wo. 
Capitol - Moskwa brz maski. 
Casino - Blond Venus. 
Cotso - I S"ll-ia tra wlelkiea:o miasta. R Wła 

·ny wac:ze 
Czari· - Zabój;;tw'O nad ranem.. 
Orand . Kl1to - t!.ooWa ullaL 
Ludowy - Jad miłości. 
lllna - Król - to JL 
Metro - Zwyci~stwo. 
Mimoza - D-me~eciu z Pa.właka. 
Pałace - Szatan zazdro~cL 
Pan - Zemsta nietoperza. 
OśwlJto~y - Dit dorosł Shat\bloaa: dl• 

młodz. Z Hvrdem do bleruna 1'01udntower:o. 
Prudwlołnle - Tratedia amerykal\i;b, 
Rakieta - Neeool. ŚJ'lewaJaee miasto. 
S11Jendtd - Błekftna rat1!0dJa.. 
Stylowy - Demon miłołct. 
Sztuka - Otnisko. 
Zacbeta - Naletdtcy. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Marji. 
W aohód słońca 1.30 
Zachód - 15.24 
DłuflOŚĆ dnia 7.54 
Ubyło dnia 8.00 

i Co zgotować .iuł~o na ohiad? 

I Zupa grochO'Ml. ~ 
Kotlety wieprzowe z kartoflami i 'ka· 

f1 USlf, 
Budyń lmietanoWY• 
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DEPESZA MINISTRA. Tłok w eterze. Cień urzędnika. 
Kartka z pami~tnika szpiega. 

Pomysł mściwej kobiety. 
Klemens Deltour bvł podejrzanv o - Proszę natychmiast wysłać tę 

Jzpiegostwo na rzecz A1,strji. Nie była depesz~. Przvchodził do nie.i codziennie 
nrzez dziesieć lat.· Bowiem ów pan 
Lisier bvł tak samo skrupulatnym i 
svstematvcznvm przviacielem, iak 
urzednikiem bankowvm. 

na pare dni, nag-le. na prowincie. 
Przvi<le zaraz po powrocie". · ~o bagatela podczas wojny. To t.eż Del- Ton był tak p·nz.ekonvwujący, że 

Jcurowi groziła kara śmierci. Do po- woźny am prze-z chwilę nie mi.at wąt­
dejnenia o szpie~o~two przvczvnialC' ;iliwości, że polecenie 

W istocie, sprawa przedstawia· 
ła sie troche inaczej. Pan Lisier o­
żenił sie z pewna panienka. z którą 
oddawna w naie-łebszei taie.mn·rv 
przed pania Monet, bvł zareczonv. 
ślub odbvł sie w oołudnie i młoda 
oara vn-rttszvła natvchmiast 

!ie to. że Oeltour, mimo francuskiego · . dał sam minjster. 
nazw!ska, Austrjak, mówił po francu· Piękna pani, wvchod.'Za.c JUz z po· 
!ku, jak ł"rancuz i miał orzed wojną w czekalui. wrócila raz jeszcze od proga 
Panrżu i rzuciła: 

Codziennie od dziesieciu lat opu­
s7Czał mieszkanie swe i orzviaclółk". 
nani Monet. o e-odzinie 20 minut 
przed Q-tą. rano. by powródć wieczo 
rem. 

sieroko roz2afęzione stosunki. - Wie pan co-? Ja sama nadam d-e-
To też odetchnął z ulgą, ~dv za- rcsze. tylko niech pan 1>rzvlożv oie­

DJiast wvroku śmierci otrzvmał nakaz czątke miuistcrjalną. 
w podróż :xJślubn~ 

Tvmczasern na ni Monet czeka1a 
z utesknknicm na nrzviaciela. pOzostawania w francuskim obozie dla W parę ~odzin potem kiemwmik o 

feóców. bozu dla jeńców. w którym przebvwal 

W małem mieszkaniu pani Mo­
net. w iednei z wielkich kamienic pa 
rvskich wszvstko było J>rzvstoso- W tvdzie.ń potem wró-cił. Ale 

wi>adł do niei o niezwvkłei <łla nit>{?"O 
porze. bo w połndnie i powiedział: 

Ale po pewnym czasie DeltouroW'i i nelt'>ur, zawołał do siebie więźnia: 
fa kara wvdała sie zbv•t dotkliwa. Po - Otrzvmałem od ministra depeszę 

\11/'ane 

stanowił za wszelką cene .wymknąć w pańskiej sprawie - oowiecLział 
słe do Szwajcarii. Del tour przcczvtal: .,Deltour · musi 

do tvch odwiedzin. 
Kucharka n·rzve-otowvwafa dla .. oa­
na" ie!!O ulubione i>otrawv, a sama 
pani Monet -całv dzie-ń wvnełniała 
sobie czekaniem na przviaciela. 

- M oia droe-a ..• 1atka mi zacho­
r-0wała. Nie hede móe-ł orzvcho<l7.iĆ 
wieczorami. Zato. bede wnadał w po 
łudnie 

Ucieczka z dobrze !itrzeżone~ o w ciąr!n 2-t cli {!"Cdzin 
bozu dla jeńców nie była łatwa. To też opuścić 2ranice Francji. 
})eltour obmyślił iście szatański plan. Viviani miuister spraw wewnętrz-

Poto, bv go wvkonać. musiał użyć nych". W ciagu 10-ciu lat pan Lisier nie 
opuścił ani ie.dnee-o dnia. 

na drue-•~ śniadanie 
oodczas n-rzerwv biurowei. 

p<>mocv pewn~j dziewczyny francu- Teg-oi wieczora Deltour prze1e7· 
$kiej ·imieniem Jeanne. dial granicę sz.wajcarską. Byl wol-

Pani Mon et ze-o<lzifa sie. Al~ 
!!dv wvkretv ~czełv· sie powtarzać, 
ooczeła ślenzić pana Lisier i... do· 
wiedziała sie strasznei dla niei praw 
dv. 

Któż to była owa Jeanne? ny„. 
Aż pewneiro razu stało sic. Przv­

iaciel poszedł. i-ak codziennie. do 
banku, a o e:odzinie I-ci posłaniec 
nrzvniósł do pani Monet list. 

Tuż przed wojną, 2dv Deltom' pra- Te niezmiernie interesujące szc'Ze-
cownł jako korewondent jedne~o z ~ófv wvszłv ohecnie na jaw w „Pa· l\c•v.\I stacja radjowa w Monachjum n11dajP 
łnism wiedeńskich w Paryżu, wracał .miętnikach''. jakie wvdat Deltour. audycje z 11iłą 175 kilowatów w antenie. 
kiedys nocą do c!omtL 

„M o~a <lroe-a. n~nk wvsła~ mnie Wó\.vrzas wvrnv~liła okropna 

Ulice paryskie b.vłv opustoszał~. 
Środkiem ulicv ciąITTJęłv wastonv z ja· 
rzvnami i miesem do hal. W hladvrn 
bhsku wschodzącei;ro świtu zobaczy: 
fleltour śp1ącą na ławce 

młoda d1iewczvne. 
Już chciał ją minąć obojętnie. gdy­

łt)ostrze~r z.bhżającvcb sie w tym kie­
runku dwu policjantów. Za chwile aresz 

· tują ją m włńczeg-ostwo. Żal mu się 
zrobiło małej. która iak to iui zdążvł 
spostrzec. miała milutka twarzvczke 
Pod~zedł więc do niej szybko i o.owie­
dział: 

- Niech pani udaje. że jest ze mną 
póki policjanci nas nie miną. 

· Choć nagle przebudzona ze snu. 
ttozumiała. natvchmiast. Wsunęła mu 
dłon Pod ramię, a 2'dv niebezpieczcń­
!tw:> rnmc:to, opowiedziała Deltourowi 
swe dzieje. 

Na'Zvwała sie Jeanne. Bvfa sierotą. 
l dobrej rodziny, 

miała klasztorne wychowanie. 
'Ale oto znalazła sie sama jedna na bru 
ku parvsk1m t musiała zairabiać ria 
tycie jako modelka. 

Dcltour wz.ruszvł sie losem dziew­
ozvnv i wyrobił jej posadę guwernantki 
w jednvm 1e znajomvch domów. 

Jeanne bvta mu nad wyraz za to 
wdzii:.c.wa i oświadczyła, ie ~otowa 
jest zrob1c dla nie~o wszvstko. 

T3 wlaśnic przvpomniał sob!e Ocl· 
tour. p.lanufąe ucieczke z oba.tu dł<r 
lc'ńców. 

'. Wkrótce potem p. Jeanne oJtrzyma­
;a w Paryżu ~mbv. 

zapicczetowany list z obMu. 
W purę dni później. w ·sobotę po 

południu, wśród interesa111tów czekają­
cvch na przyjecie u ministra spraw 
wewnetrz11ycłt, zwracała uwa~e mtoda. 
szykowna kobieta. Była to Jeanne. 

Doczekawszy c;ie swej kolei. znik· 
r,~ła w ~abinecie ministra. a ~dv stam­
i2.d wvszła podeszła oewnvm krokiem 
de{ wof.ne1w i powiedziała: 

Uregulowany tryb Życia pozostawia nam 

wiek sędziwy . •• energ11 zapas na 
Higjena starości. 

71emste. Nie r0h:ła awantnr. nłe ohle 
wała niko~o kwasem, nie usiłowała 
odebrać sobie żvcia. Obrała inna tak 
tvke. Chodziła za panem Lisier. iak 
ciei1. 

Gdv wvchodził rano z domu bv 
udać sie do banku. czekała przed 
brama i szła milczac kilka krokłiw 
za nim. G<lv kończvł prace stała 
przed bankiem. wsiadała do tee-o sa. 
mee-o co on tram wa iu. czv anto busu 

Zadaniem „higjeny starze'nia się" jest 1 kruche i łiatwo łamliwe. sto i w małych ilościach. Najlepiej jeść i towarzvszvła mu w milczeniu. 
h · I · · · · ł I ł O iakie1'kolwiek norze wvszed1 o~ rona, pie ęgnowame l wzmacmame o a \l po z amaniu zra t.ają l"ię o wiele wolniej, cztery 1t1zy <l:i:ieunie, przyczem ostatni po!ij 

L1onycl.t lub uszkoclzonycb komórek tub na niż u osób młmłych. Nie należy rów11ież ie'k spożyć na.imni.-j na dwie f!Odzim przi>d na ulice. sam. z żona. czv przvia­
rządów. Higjena st\lrości zacząć się mu!1i przebywać na wo1nl'rn pnwii>tr:w pockza~ -pani>m. l\'Tię .a na'eży jadar mało. gdyż ciółmi. stale nani ~Tonet 
już w wieku młodym. Unikanie na1lużyć mrozów (zwła,-zcza w wieku powyu.i 70 -1atys•yki prow:•chone przez zwolenników wvrastała iak z pod ziemi. 
l'lkoholowych, chronienie się przed choro 'at). l?d\·ż sk•onnośf do przPzięhiPń i powo wei:r<>terjanizmu wykazują, że tylko 1 proc. Gciv wvic>ż<lż~ł Z żona na waka-
bami wenerycznemi, chcrohami za.kain~mi <lu o~łr·hi*"nia f'llłP!?o w"'<>mn kręź.Pni11 i lndzi odżywit1Jących się przewamie mię· cie. iechała tvm samvm ooria.!?'iem 
i oszc:;o:ędza'nie na11zych „jł żywoinych przez .tn<>mii flzjoloirirr.nei je!'t htirrlzo <łu:T.a •t-rn, i zatrzvmv,vClła sie w tvm samvm 
1.ire1?Ulowany tryb 1.ycia, pozostawia O\lm pe t:lnon:ć oię równiPŻ tn•t>ha nrzefl lllJ?łami. przekrnrza;a FIO rok Żyri.ti. co oni. hoteltt. 

· · tTsiłował mnviazvwać 7. nla ner-
w1en zapas energj1 bo ataki apopl<ktycZ'ne po<ll'za• 11 1H1łów,, W celu. nnik·nięń'a zabnrzf'ń i wFtrzą!'ów trakt?rie. ofiarowvwał i·ei nieniarlze. 

na wif'k 11tr1rczy. jak i mrozów są w wieku starczym hardze rm'l'hif'znvf'h. iak równ:e:7 0"7'1'ZPrł71Pnia ró7 hv tvlko sie orl'C' 7Poiła Odnowiadała 
Zapas ten je.ł bardzo po•rz~hny, bo urno f:zę te. t•Vl'h rłrohnvrh przvkroi!ri. muc:imy pam;ę milr

7
Pniem. 111 b ~mierhem~ 

żliwia dał~zą pnu~ę. nagłe z.aś zaprzeto-tainie Bt•rd:r.o wa7.n>Pm iest piPlęcrnowanie i tar. że w wiPkn ~tarr7'ym riamięć jest o łri 1':ik trwało trzv lata. 
pracy działa w tym wieku bardzo Ujemnie nznpP•n;f>nlf'I nzehiPT•ia. Pnik ... mv pr?.PZ lo hil'ntl (!"zc:r.e!!ÓlniP. !!'flv rhn<l'li o ćwidP wra Wre~zde ciernliwnść nrześla.cło-
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Bnrdzo konystnem .ie$t jakieś upoiloba z nowodu •ttlrC7<i rln 'plrnwzrflCZTio~ci f'll'R~ fło ll:t.C7.f>;n -~v~h 1\17. !!l~·J~w •• J)rT~·no Przed san em Pies?Jcześliwv nan 
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ich rlotychczasowem życiu. witej O!'lid:i, irrlvż nno~ól łuch „t~i~ F<ię mJTl"O wn,• -•k1ch wvmienło'nv('h nn ~'" i ifo Pan Lisier o·puścił sad zenebio-
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pnrl<>bn.f' do To~t"rakrv. 

Skarb Nagmatuliana. 
Książę czeladnikiem piekarskim. 

Nieszczęśliwy męczennik obowiązku. 
Alkohol u o óh przyzwvc7.ll ionnh je0 t 

iłopnszczalny w hariko mah·f'h dawkach. 
Spożyw.ainy w rlużvch iJn~c?ach ( zwłaszc;-t1 
w llOiaczenin z narlużvl'i:imi płriowerni) 
może łatwo i;prowokowar. k:ita!'otrofę. 

U pewnego piekal'2:a w Pradze Czes· 
kiej pracuje niezwykły czeładn.k. Nie 
harmonizuje on wcale z poczciwem ś1~. 
dowiskiem piekarni. Zawsze zamknięty 
w sobie, milczący i ponury, naraża s.ę na 
tysiące doci11ków i przytyków ze lltrony 
piekarc-zyków. Stosunki z otoczeniem u­
trudnia mu jeszcze ten fakt, że biedak 
umie zaledw.e 

~zy od niego pokwitowame. Ubiegłej no. 
cy 'Piekarz zjawił s.ę w izdebce Nagina, 
tuliana i Pod grozą rewolweru 

odebrał mu kwitt 

Ciężki żywot wiceprezydenta Ameryki. 
l'iależy rÓ'\<\r.nP? 7.wr"r:if. l~ · r„ną uwagę 

na sp ,·11•ę ;<'<lz„ni"l. W Amervce wvpłvneła nanowo 
sprawa szalonei:ro przępracowania 
"Wiceprezydenta Stanów Ziednoczo­
nvch. 

· Cóż tak zaimuie owee-o dostoi­
nika·? 

Nleszcześliwv ten człowiek mt!si 
(i.ta oiczvznv co wieczór bvć na. in­
nvn„ l?'alowvm obiedzie. 

. Wedłue- od wieków ustalonłi tra 
dvcii prezvóent sam nie bierze u­
działu w żadnvch tee-o rodiza iu uro­
czystościach: to należv 

do wlceorezvdenta. 
Co wieczór. przed iednvm z 'vv­

Kwlntnvch domów Waszvne-tonu za 
trzv'mtfie sie limuzvna. wiozaca nie­
sz~ześliweg-o meczcnnika obowiaz­
ktl'. 

:i ,„lee-o stroiem robo·czvm iest frak. 
sztvwna koszula i śnieżnie biał'v kra 
wat. 

iei:ro obowiazkiem iest pełen u­
orzeimości uśmie·ch 

na WVP"Olonei twarzv. 
. I co wieczór to samo: ci sami lo­

k~de. ta sama dekoracia palmowa, 
niekiedv ta sama towarzvszka orzv 
stQle to samo menu z obowiazkowa 
T>Qtrawa narodowa „chickeu" (kur­
cze) t~mi samemi ostrvg-ami i mro­
fonvm kremem. 

WirPnrez „ clentnra w Stamirli 

Z iednoczonvch uważana i est ni.eled­
wie za cieżkic robotv. PoFiłki należy pohirr::ić lr-1 kn~trawne. czę 

Zabawa grudniowa w Nowym Jorku. 

.Na ulicach No~go Jorku odbywa su; dnia 6 grudni~ źartohlh\y obchód połączony 
z puh'icznmni zab:'l.vami i pusz<'z.aniem komicznych zw;Nz:1t b~lonowych. 

parę słów po czesku. 
Nie odpowiada więc, nie na zaczepki, n;c 
porusza nawet głową, gdy k<'lediy skła­
da!ą mu głęboikie ukłony, mówią do niego 
„Jaśnie panie" 1 pytają, kiedy znowu zacz 
nie jadać na złocie i srebrze, a. spać na pu­
chu pod atłasową kołdrą. 

Stary piekarz wyrzuca często swym 
uczniom, że śmieją sit z czeladnika i tłu 
maczy im, że j·est to dor;Jrawdy k~.ążę 
krwi. 

Istotnie, Nagmatulian (tak hrmli 
imię cudzoziemca), jest baszkirskim księ­
ciem. Jako młodz utki chłopiec waJezył 
w białej armji przeciw bołsz.ewlk10m, a po 
k1esc~ uciekł wraz z szeregami swych 
rodaków zagranicę. Zatrzymał się w Pra 
d1e Czeskiej, tu znalazł pracę i przytułek 
u starego piekarza. Dla krótkości i ła­
twiejszej wymowy nazwał się Burian i dJu· 
gie miesiące pracował w milczeniu 

znosząc biedę i upokorzen e. 
I oto nagle, pewnego dnia, ów Nagma 

tulian zjawił &ię w policji i złożył osbr­
żenie, godzące w starego ;:>iekarut, który 
go zawsze bronił. Oskarżenie to br'7.mi 
nieco fantastycznie. Baszkir twierdzi, że 
już będąc w służbie u piekarza, wyjeeh'l.I 
raz na przeciąg kilku miesięcy, przedostał 
się przez granicę sowiecką, wr6ci.ł do oj· 
czyzny i stamtąd wywi67l bezcenne sk;!T· 
by w złocie, platynie i drogich kamie· 
niach, które miał na przechowaniu u przy 
jaciół. Po przybyciu do Pragi, skarby te 
oddał do schowania piekarzowi, wzwiąw-

a rankiem zaprzeczył ja.koby miał u siebit 
jego skarby. 

Starego piekarza aresoZtowano. Wk.rot. 
ce, odbę<lzie się proees, który wykaże. 
czy opow adanie Nagmatulian.a nie fPBt 
wytworem chorobliwej fantazji. Wszyscy, 
Jednak, biedzą się nad tern, gdzie znajduj• 
się obecnie bezcenny skarb Nagmatuliana. 

Podsłuchane. 
PANI I StU:tĄCA.. 

- Dziewczyno! Wczoraj stłukłaś wa~ 
i dwa talerre, a dziś 3 szklanki. Co to bt 
dzie jutro? 

- W k\1żdym razie nie ty~ mam pnł 
ciez wychód„. 

DALTONISTA. 
W barre portowym rozmawńl dwu mary 

narzy: 
- Wiesz, kapitan został Z'Wołnion7 • 

stanowiska! 
- Dlaczego? 
- Bo był daltonistą, kolorów nłie Od 

rózniał. 7A:irnia&t na morze Czerwone, wyje 
chał n.a Czame. 

JESZCZE GORZEJ. 
- Jakie to muei być straszne., ~iły pd 

madonoa opery spostrzega nagle, że nie ma 
już głoi>u! 

- Tak, ale jieezeze etrasz'niejsze jeat_ 
jak tego nie spostrzeże. 

W OCZEKJW ANIU NA MĘżA. 
- Mo:i'i żona nigdy przed trzecit „ 

północy nie udaje się na spoczynek.. 
- No, a eo robi przez całt nocP, 
- C7Jeka na mnie. 
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